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Wystawa samochodowa 
w Genewie

W stolicy Szwajcarii odbyła się mię­
dzynarodowa wystawa samochodów, 
w której uczestniczyło pięć państw. 
Główny wystawca — Wielka Bryta­
nia, zaprezentował modele 25 fabryk 
angielskiego przemysłu samochodo-

wego.

W drugą rocznicę kapitulacji Niemiec

UmM Święta Zmfehn
Rozkaz Marsz. Żymierskiego — Marsz. Bułganinow do żołnierzy Armii Czerwonej 
Uroczystości we Francji — Defilada w Berlinie — Przemówienie premiera Attlee 

ku ZSRR, którego bohaterska Ar 
mia była głównym twórcą zwycię 
stwa, a który dziś pomaga nam wy­
datnie zwłaszcza w polityce zagra­
nicznej. Sojusz Polski i ZSRR, bra­
terstwo broni Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego — wczoraj były 
podstawą naszego zwycięstwa, dziś 
są gwarancją nienaruszalności na­
szych granic —■ naszej niepodległo­
ści.

Rozkaz Marszałka Roli-Żymierskiego
WARSZAWA (obsł. wł.). Mini­

ster obrony narodowej Marsz. Rola- 
Żymierski wydał z okazji Święta 
Zwycięstwa rozkaz do żołnierzy. Po 
pozdrowieniu b. frontowych żołnie­
rzy, rozkaz stwierdza m. in.:

„W dniu drugiej rocznicy zwycię­
stwa możemy sobie z radością po-

wiedzieć, że nie zmarnowaliśmy cza­
su, nie żałowaliśmy wysiłków, nie 
zaprzepaściliśmy ofiary krwi na­
szych najlepszych kolegów. Polska, 
którą wywalczyliśmy, rośnie ,i roz­
wija się wspólnym wysiłkiem całego 
narodu. Z wdzięcznością i przyjaźnią 
myśliwy o naszym wielkim sojuszni-

Przymus pracy
w Czechosłowacji?

PRAGA (óbsł. wł.) Czechosłowac­
ka rada narodowa obraduje nad pro­
jektem wprowadzenia przymusu 
pracy.

Powszechny stroik
w Hamburgu

HAMBURG (óbsł. wł.). Wszystkie 
fabryki oraz zakłady przemysłowe 
Hamburga stanęły dzisiaj na znak 
protestu przeciwko niewystarczają­
cemu wyżywieniu pracowników.

Katastrofa
samolotu wojskowego

LONDYN (PAP). Podczas lotu ćwi­
czebnego rozbił się w pobliżu miej­
scowości Wellington brytyjski samo­
lot wojskowy. Załoga składająca się 
z dwóch lotników poniosła śmierć.

Strajk studentów
w Bagdadzie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Bagdadu, że od szeregu 
dni trwa tam strajk studentów 
Wyższej Szkoły im. króla Feisala. 
Strajk wybuchł na skutek metod 
stosowanych przez brytyjską ad­
ministrację szkoły. M. in. wpro­
wadzono ostatnio kary bicia.

ZSRR
MOSKWA (obsł. w(.) Minister o- 

brony narodowej ZSRR, Bułganinow 
wydał z racji drugiej rocznicy kapitu­
lacji Niemiec rozkaz do wszystkich 
żołnierzy radzieckich. W Moskwie i 
innych większych miastach radziec­
kich rozbrzmiały salwy armatnie na 
cześć zwycięstwa.

Francja
PARYŻ (obsł. w!.). Francuskie Zgro­

madzenie Narodowe poświęciło swe 
posiedzenie w dniu 9 maja drugiej 
rocznicy kapitulacji Niemiec, zazna­
czając udział francuskiego ruchu opo­
ru i władz jego w dzieło zwycięstwa, 
które nie tylko było zwycięstwem 
nad wogiem, ale nad faszyzmem na 
całym świecie. W dniu tym przema­
wiali również prezydent Francji Au- 
riol i premier Ramadier, który w trak, 
cie uroczystości złożył wieniec na 
grobie nieznanego żołnierza.

Berlin
BERLIN (obsł. wł.). W drugą 

rocznicę kapitulacji Niemiec zam­
knięte były wszystkie biura urzędo­
we radzieckich władz okupacyjnych. 
O godzinie 10-tej rano odbyła się de­
filada wojsk radzieckich i złożenie 
wieńców na grobach poległych żoł­
nierzy radzieckich w pobliżu bramy 
brandenburskiej: Również władze 
francuskie urządziły uroczystą para­
dę wojskową w Berlinie-Reinicken- 
dorf.

Anglia
W Londynie premier Attlee wy­

głosił przemówienie, w którym 
podkreślił wolę Wielkiej Brytanii 
do utrwalenia pokoju świata.

Dnia 15 bm. odbędzie się w Bydgoszczy wielki bieg na przełaj o pucha. 
IKP z udziałem najlepszych biegaczy polskich. Społeczeństwo bydgoskie 

ofiarowało szereg cennych nagród, które widzimy na zdjęciu.

Sabotaż
na okręcie brytyjskim

LONDYN (PAP). Reuter donosi, że 
w Devonport wykryto 2 próby zni­
szczenia maszyn na ostatnio wybu­
dowanym okręcie wojennym. Miano­
wicie znaleziono środki wybuchowe 
umieszczone w termometrze turbiny 
oraz stwierdzono, że ręczna pompa 
smarów nie działa.

Odpowiedzialność
za zbrodnie w Chinach
MOSKWA (PAP). TASS donosi z 

Peipingu, że według informacji tam­
tejszej prasy władze przygotowują 
zarządzenie, na którego mocy głowy 
rodzin będą ponosić odpowiedzialność 
za wszystkie wykroczenia i zbrodnie 
popełnione przez sąsiadów. Rów­
nocześnie powierzono policji ścisłą 
kontrolę życia mieszkańców. Wpro­
wadzenie wzajemnej odpowiedzialno, 
fcd głów rodzin za postępowanie ich 
sąsiadów ma na celu zmniejszeni-’
—iirTIrlfgn rodzaju jirssistj^w,

Zamordowanym Bohaterom Męczennikom 
Członkom Polskiego Zw. Zachodniego 

ekshumowanym z „Doliny śmierci" pod Fordonem

składamy cześć!
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Polska 
a Niemcy

Min. Marshall, występując w 
Moskwie za rewizją obecnych gra­
nic zachodnich Polski na Odrze i 
Nysie i proponując przesunięcie 
ich „nieco** na wschód od obu tych 
rzek, oświadczył m. in„ że jego zda­
niem przyczyni się to do lepszego 
ułożenia stosunków sąsiedzkich 
polsko-niemieckich. Obecną grani­
cę mogliby bowiem Niemcy uznać 
za krzywdzącą ich, co odbiłoby się 
— zdaniem Marshalla — ujemnie 
na dobrym pożyciu sąsiedzkim obu 
narodów.

Amerykański mąż stanu, nieste­
ty, słabo orientuje się w sprawach 
i zagadnieniach środkowo-europej- 
skich. Inaczej musiałby wiedzieć, 
że Niemcy za krzywdzącą ich uzna­
ją również każdą inną, chociażby 
najbardziej na wschód położoną 
granicę z Polską. Niemcy za „ur- 
deutsch*1 uważają także Poznań, 
Bydgoszcz, Toruń, Łódź, Katowice, 
a nawet Kraków. I mało interesu­
je nas, czy Niemcy nową granicę 
polsko-niemiecką na Odrze i Nysie 
uznają, czy nie. Nie to jest bowiem 
ważne, a ważne jedynie to, czy 
świat pozwoli Niemcom odrodzić 
się militarnie i czy układ sił, 
zwłaszcza wschodnio-europejskich, 
odbierze Niemcom ochotę do orga­
nizowania nowych wypraw zabor­
czych, Naród Polski wyłącznie tak, 
a nie inaczej, stawia sprawę swo­
ich stosunków z zawsze niespokoj­
nym i niezadowolonym sąsiadem 
zachodnim.

W sprawie ostatecznego utrwa­
lenia grenie polskich na Odrze i 
Nysie cały Naród Polski jest 
zgodny i jednolity. Tego zdania 
jest również lepsza część emigracji 
londyńskiej, której niechęć do dzi­
siejszego ustroju Polski nie prze­
słania oczu na wielkie zagadnienia 
dziejowe. Do nich należy zwłaszcza 
b. min. spraw zagr. z ramienia Str. 
Narodowego, Marian Seyda, który 
na łamach wychodzącego we Fran­
cji „Narodowca" zamieścił artykuł 
zatytułowany „Argument czynu 
dokonanego", w którym czytamy 
m. in.:

„Nie waham się stwierdzić, że ar­
gumentem na rzecz Polski w spra­
wie Ziem Odzyskanych silniejszym 
ponad inne jest argument czynu, 
dokonanego na tych obszarach. 
Wprawdzie niektórzy politycy pol­
scy na emigracji starają się czyn 
ten pomniejszyć ,a nieraz nawet 
ignorować, to jednak miarodajne 
jest w tej sprawie świadectwo ob­
serwatorów obcych i to właśnie ta­
kich, których trudno posądzić o 
chęć fałszowania rzeczywistości na 
korzyść Polski.

Miarodajni obserwatorzy zagra­
niczni oświadczyli publicznie, ii 
nie stało się to, na co liczyli wro­
gowie 1 pewni fałszywi „przyjacie­
le Polski**, a mianowicie, że nie 
zdoła ona organizacyjnie i gospo­
darczo opanować nowych wielkich 
obszarów. Przeciwnie. Zostało 
dokonane olbrzymie dzieło, które 
jest najmocniejszym argumentem 
na rzecz Polski w sprawie Ziem 
Odzyskanych, argumentem, który 
wymaga szybkiego międzynarodo­
wego zatwierdzenia oraz ustalenia 
granicy polsko-niemieckiej na 
Odrze i Nysie1*.

W innym artykule również opu­
blikowanym w „Narodowcu" Ma­
rian Seyda pisze na marginesie 
wystąpienia Marshalla podczas 
konferencji moskiewskiej. „My, 
którzyśmy zawsze podtrzymywali 
w hfiasgsh NdAkMb zaufania 4a



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
ideowych celów i dążeń amery­
kańskich. odczuwamy wystąpienie 
sekretarza stanu Marshalla, jako 
ciężką krzywdą wyrządzoną naro­
dowi polskiemu. Jesteśmy przeję­
ci głęboką troską o dalszy rozwój 
stosunków polsko-amerykańskich 
wobec rozgoryczenia, jakie zapano­
wało w całym społeczeństwie pol­
skim*.

SefSa zapewnia, iż jakkolwiek są 
i będą jeszcze rozbieżności politycz­
ne wśród Polaków w innych spra­
wach, w zagadnieniu granic za­
chodnich naród polski jest „zwar­
ty 1 jednomyślny".

Niestety — są na emigracji tak­
że Polacy, którzy w swym bezgra­
nicznym zaślepieniu robią wszyst­
ko, aby przysporzyć kłopotów dzi­
siejszym rządom polskim, zapomi­
nając o tym, źe jest to akcja o 
wyraźnych cechach zdrady narodo­
wej. Walczą oni już nie tylko z 
dzisiejszym ustrojem Polski, ale 
po prosta « Polską, z państwem 
1 narodem polskim. Tym chętniej 
notujemy głosy takich emigran­
tów politycznych, którzy ponad in­
teresy partyjna stawiają interes 
Polski.

Cięźka sytuacja
rolnictwa włoskiego

RZYM (PAP). Jak poda.je dziennik 
gospodarczy ,,Globo", tegoroczne 
zbiory we Włoszech zapowiadają się 
niekorzystnie. Głównym powodem te­
go jest zbytnia posucha w południo­
wej części kraju.

Kon ec stralku 
robotników telefonicznych 

w Ameryce
WASZYNGTON (PAP). Amery­

kańskie Min. Pracy donosi o poro­
zumieniu, w wyniku którego za­
kończono długotrwały strajk ro­
botników telefonicznych. Uzyskali 
oni podwyżkę płac. •

Komu będzie powierzona
obrona Japonii ?

LONDYN (PAP). Reuter donosi * 
Tokio, te general Mac Arthur oświad- 
erył, iż obrona Japonii będzie powie­
rzona ONZ tab podobnej organizacji 
Mńorowego bezpieczeństwa.

Stan wyięikowY 
w Kurdystanie 
zniesiony

PARYŻ (PAP). Według doniesienia 
agencji France Presse z Teheranu, 
zarządzeniem sztabu głównego Iranu, 

^zniesiono stan wojenny w prowincji 
Kurdystanu, wprowadzony w grudniu 
ub. roku w wyniku walk między woj­
skami rządowymi a Kurdami. Obec­
nie na terenie tym panuje spokój.

Belgijsko - czeskie
rozmowy handlowe

PRAGA (obsł. wł.) Belgijski pre-

Repatrianci z ZSRR
BIAŁYSTOK (PAP). Do Białego 

stoku przybył transport repatrian 
tów z ZSRR w liczbie 165 osób. 
Część z nich odjechała do rodzin 
w woj. białostockim, reszta udała 
się na Żiemie Odzyskane.

Acheson w roli kMu iMryzacft

opiekuna Niemiec Z
WASZYNGTON (obsl wł.). Pod 

sekretarz stanu w amerykańskim

Acheson

Paryżu rozpoczną się w panie- 
dziatek rozmowy francusko 

brytyjskie w sprawie wzajemnych 
min. spraw zagr. Acheson wypo- dostaw żywnościowych.
wiedział się za dalszym niesienie- D egipski zwrócił się do Sta­
niem pomocy dla zniszczonych kra- n^rvr Zjedn. z prośbą przydania
jów. Jeśli bowiem odbudowa po 
trwa za długo, to ludzie wpadn 
w rozpacz i zwątpienie.

W pierwszym rzędzie Stany Zje 
dnoczone winny zwiększyć impor 
aby umożliwić krajom potrzebują 
cym eksportowanie swoich pro 
duktów wzamian za otrzymaną po 
moc. Zbadane muszą być w ogól 
możliwości płatnicze tych krajóy 
i ich zapotrzebowania na środk 
żywnościowe. Acheson 
dalej, iż odbudowa Europy
od odbudowy Niemiec i w 
wypadku Stany Zjedn. będą mu 
siały podjąć wszelką możliwą ak 
cję, nawet gdyby zmuszone był 
działać bez zgody wszystkich 4 m 
carstw.

zależy

życzki w wysokości 88 milionów 
. Pożyczka ma być użyta na 

izację funta egipskiego.
jędzy Czechosłowacją a Brazy­
lią zawarty został układ we- 
którego Brazylia udzieli Czecho- 

vacji pożyczki w wysokości 1 mi- 
da koron.
ierwszy lord admiralicji brytyj­
skiej zaznaczył w Izbie Lordów, 

wkrótce repatriowanych zostanie 
Tanganiki 800 Niemców, którzy 

tam już przed wojną, a w 
>jny dołączyli się do ruchu

. Bevia odpowiedział odmownie 
i wysuniętą propozycją, aby 

jrytyjski interweniował w «pra- 
zlikwidowania wojny domowej w

Groźba nowego strajku-;
~*racownicy telefonie:- wwr P
ni żądają wprowadzę- W

rry Londynie twin. Bevin przyjął 
W ambasadora Polski Michałow-

n Pracownicy telefonie:- j 
ni 
nia 5-dniowego tygod- 

nia pracy
LONDYN (PAP). Pracownicy tele­

foniczni z całej Wielkiej Brytanii 
mogą rozpocząć strajk lub wprowa­
dzić zwolnione tempo pracy o ile nie 
zostaną uwzględnione Ich żądania,

nych zagadnień polsko-brytyjskich.

dotyczące wprowadzenia 5-dniowego prezydent RP przyjął delegację at- 
tygodnia pracy. Na konferencji Na- ganizacjf młodzieży „Wiei* z nowym 
rodowego Związku Telefonistów w prezesem Ignarem na czele.
Londynie upoważniono Komitet WyT k n-
konawczy do przeprowadzenia gloso-Q
wanta w oddziałach nad tym, ™fe??0 . Ha®»
akcję należy podjąć w razie źieu*> 
względnienia wysuniętych żądań rozpatrzona na posiedzeniu mejaw-

prowadzi rozmowy z czechosłowac­
kim ministrem handlu zagranicznego 
Ribką w sprawie ożywienia stosun­
ków handlowych między obydwoma 
krajami.

USA dla państw
głodujących

WASZYNGTON (PAP). Depar­
tament rolnictwa USA podał do 
wiadomości, te w kwietniu ekspor­
towano do państw głodujących pół­
tora miliona ton zboża i produk­
tów zbożowych. Od 1 lipca ub. ro­
ku do chwili obecnej Stany Zjedn. 
wysłały za granicą około 11 milio­
nów ton zboża.

Tajemnicze morderstwo
LONDYN (PAP). Reuter donosi 

z Jerozolimy, że w jednej z kaiwiarń 
tego miasta nieznani napastnicy za­
strzelili niejakiego Willy Helmutłia, 
który byl Niemcem i chrześcijaninem. 
Policja bada szczegóły zamachu.

Frankfurt stale się
stolicą strefy anglosaskiej
FRANKFURT (obsl. wł.). Wszy­

stkie biura węglowe przeniesione zo­
stały do Frankfurtu nad Menem, 
który powoli staje się stolicą Nie­
miec zachodnich i anglosaskiej stre­
fy okupacyjnej.

Nowe transporty Polaków 
ze strefy brytyjskiej 

HERFORD (PAP). Brytyjska komi­
sja kontrolna podała do wiadomości, 
że wysłaniem pierwszego transportu 
wysiedleńców polskich z Lubeki do 
Szczecina rozpoczęto wiosenną akcję 
przewozu Polaków z brytyjskiej stre­
fy okupacyjnej do kraju. Na powrót 
w najbliższym czasie czeka już 4.800

Polaków zgrupowanych w różny cŁ 
obozach. 7 maja wyjechał transport 
kolejowy z liczbą tysiąca osób, za* 
9 bm. opuści} Lubekę statek ,Isar" 
mając na pokładzie 2.200 Polaków,

Przewiduje się, że w okresie wio­
sennym repatriacja ze strefy brytyj­
skiej obejmie około 60.000 Polaków

4 merykańskf Trybunał Wojsfco- 
** wy dla przestępców wojennych 
rozpatrywać będzie w najbliższej 
przyszłości sprawę „Dresdener Ban- 

‘|ku“, który w wybitny sposób wspie- 
!=ral finansowo Hitlera i był jednym 

z największych prywatnych przed­
siębiorstw środkowej Europy,
D rytfjsfca misja handlowa, która 

r, przebywała w ZSRR powróciła 
z Moskwy do Londynu. W poniedzia-

[1S50 domaga sit Mi Ijtab?
Wniosek radziecki w sprawie komisji specjalnej

PARYŻ (PAP). France Presse do­
nosi z Jerozolimy, że przewodniczący

Gmin wyjaśnienie w sprawie osią­
gnięć misji.
TOT dniach !7 i 18 odbędzie się w 
'' miejscowości Mnich w Czecho-

Agencja Tass opublikowała autentyczny tekst

rozmowy Stalin-Stassen
Nieścisłość sprawozdania amerykańskiego

Słowacji uroczyste odsłonięcie pom- 
egzekutywy Agencji Żydowskiej Ben ^!C1 fcpartyzan-
Gurjon opuścił Palestynę, udając su * ** '
drogą lotniczą do Nowego Jorku _
Przedstawi on stanowisko sjonistóws F) elegacja Stanów Zjednoczonych 
na komisji politycznej ONZ. Żąda-s zawiadomiła Generalne Zgra­
nia Agencji Żydowskiej mają by^madzenie Międzyn, Org. Lotnictwa 
następujące: wolna imigracja dogCywilnego, które zebrało się właś- 
Palestyny, wolność transakcji finan-=nie w Montrealu, iż Stany Zjedn. 
sowych, natomiast przedstawicielefz?oż4 wniosek o usunięcie Hiszpa- 
Agencji Żydowskiej nie będą nale—nii z organizacji.

tów, poległych w walkach z niemiec­
kim najeźdźcą.

MOSKWA (obsł. wł.). W związku 
c tym, że opublikowane przez prasę 
amerykańską sprawozdanie z rozmo­
wy przeprowadzonej przez generalis­
simusa Stalina z Haroldem Stasse- 
nem, republikańskim kandydatem na 
prezydenta USA, ’zawiera szereg sa­
mowolnych zmian i nieścisłości, a- 
gencja Tass opublikowała autentycz­
ny tekst sprawozdania z tej rozmo­
wy, stwierdzając przy tym, że tekst 
wypowiedzi został z obydwu mężami 
stanu uzgodniony.

Stassen zainteresował się kwestią, 
czy zdaniem Stalina dwa różne sy­
stemy gospodarcze radziecki i ame­
rykański mogą ze sobą współżyć i 
współpracować. W odpowiedzi swej 
Stalin oświadczył, że istniejące róż­
nice nie posiadają istotnego znaczę 
nia jeśli chodzi o współpracę. W 
Niemczech i Stanach Zjedn. istnia­
ły jednakowe systemy gospodarcze, 
a jednak między tymi państwami do­
szło do wojny. Systemy gospodarcze 
ZSRR i USA różnią się, a jednak 
państwa te współpracowały ze sobą 
W okresie wojennym. Rzeęs oczywi­
sta, że skoro istnieje pragnienie 
współpracy, jest ona zupełnie moż­
liwa również przy odmiennych syste­
mach gospodarczych. Należy jednak 
rozróżniać między możliwością współ 
pracy, a pragnieniem współpracy. 
Możliwość współpracy zawsze istnie­
je, ale nie zawsze istnieje pragnienie 
współpracy. Jeżeli jedna ze stron 
nie pragn ę współpracy, rezultatem 
będzie konflikt — wojna. Rosjanie 
zaś — stwierdził Stalin — pragną 
współpracować.

Stalina nie należy ich nawzajem 
krytykować. Każdy naród zachowuje 
ten system, którego pragnie i który 
może zachować. Historia wykaże, 
jaki system jest lepszy Gdyby obie 
strony zaczęły wymyślać sobie na­
wzajem od monopolistów lub tota- 
litarystów, to do współpracy by nie 
doszło. Co się tyczy krytyki mono­
polów i totalitaryzmu, to należy to 
do dziedziny propagandy, a on, Sta­
lin — nie jest propagandzistą, lecz 
człowiekiem rzeczowym. Nie powin­
niśmy byś sekciarzami — oświadczył 
Stalin. Gdy naród zechce zmienić sy­
stem, dokona tego.

Przechodząc do spraw cenzury i 
krytycznego ustosunkowania się Zw. 
Radzieckiego do korespondentów 
pism amerykańskich, Stalin przyto­
czył dla przykładu incydent z kon 
ferencji wielkich mocarstw w Tehe­
ranie, kiedy to pewien korespondent 
amerykański podał wyssaną z palca 
wiadomość, jakoby Stalin podczas o- 
biadu uderzyć miał marszałka Timo- 
szenkę. Tymczasem marsz. Timo- 
szenko w rzeczywistości w ogóle nie 
był obecny.

Na uwagę uczynioną przez Stas-

sena, że gdyby nie było cenzury wia­
domości korespondentów, byłoby to 
najlepszą podstawą współpracy i 
zrozumienia, Stalin oświadczył, że 
Zw. Radzieckiemu trudno obyć się 
bez cenzury. Mołotow kilkakrotnie 
próbował to uczynić, jednak za każ­
dym razem, gdy rząd radziecki zno 
sił cenzurę, musiał tego żałować i 
cenzurę wprowadzać na nowo.

Z kolei Stassen poruszył sprawę 
energii atomowej, zapytując, czy 
istnieją widoki opracowania w przy­
szłości układu dotyczącego kontroli 
i reglamentacji produkcji energii a- 
tomowej oraz jej pokojowego zużyt­
kowania? Stalin odpowiedział, że ma 
nadzieję, że tak będzie. Co się tyczy 
zużytkowania energii atomowej dla 
celów wojskowych, według wszelkie­
go prawdopodobieństwa zostanie to 
zakazane. Odpowiada to bowiem pra 
gnieniom i sumieniu narodów.

W dalszym ciągu rozmowy genera­
lissimus Stalin postawił ze swej stro­
ny Stassenowi szereg pytań, doty 
czących jego spostrzeżeń w Europie 
oraz sytuacji ekonomicznej w Sta­
nach Zjedn., zaopatrując jego odpo­
wiedzi we własne uwagi.

gali na utworzenie państwa żydów- jrz anadyjska Izba Gmin przyjęła 
skiego w Palestynie. projekt ustawy znoszący ogra-

NOWY JORK (obsł. wł). Na ostat- niczenie imigracji Chińczyków do 
nim posiedzeniu komisji politycznej 
ONZ przemawiał przedstawiciel Agen­
cji Żydowskiej, domagając się uzna­
nia Palestyny za ojczysty kraj ży­
dowski, oraz złagodzenia brytyjskich 
ustaw imigracyjnych.

Delegat radziecki Gromyko doma­
gał się, aby w skład komisji special-sdzynarodowy kongres służby infar- 
nej wchodzili równiej; delegaci wiel-^acyjno-pocztcwęj, 
kich mocarstw, krytykując odmi«we| w
pod tym względem smółko W.|/ do cSdmsłowacjTde-
Brytami i Stanów Zjedn. Gromyko-, _ - ; . J ,

żvr
rząd radziecki me jest zainteresowany^
sprawą Palestyny, jednak mimo - tog arshall wyraził się na konfe- 
Zw. Radziecki pragnie brać udział w=1V1 prasowej bardzo kry-
pracach komisji specjalnej. |tycznie o wstrzymaniu kredytów dla

Na dzisiejszym posiedzeniu przema.Ęóepartamentu stanu na zagraniczne 
wiać będzie przedstawicie1 Rady Arah-gaudycje radiowe (t. zw. Głos Ame- 
skiej. =ryki).

Kanady. Obecnie Chińczycy za­
mieszkujący Kanadę będą mogli 
sprowadzać swoje rodziny na tych 
samych warunkach, co Europejczy-

F> o Nowego Jorku udała się dele, 
gacja czechosłowacka na mię-

Nowy 5 - letni plan 

nacjonalizacji przemysłu 
w Wielkiej Brytanii

Wniosek opozycji odrzucony
Pomoc dla Grecji i Turcji nie będzie odroczona

NOWY JORK (obsł. wł.). Amery­
kańska Izba Reprezentantów konty­
nuowała obrady nad ustawą o po­
mocy dla Grecji i Turcji. Wniosek wiadomości od delegata amerykań 
opozycji ó odroczenie pomocy został skiego do Rady Bezpieczeństwa że 
odrzucony większością głosówjustawa o pomocj w niczym nie na
Izba Renrezeotantów odrzuciła ró-irusz» uprawnień ONZ.

wnież drugi wniosek opozycji o po­
przednie rozstrzygnięcie tej sprawy 
przez ONZ i to po telegraficznej

LONDYN (PAP). Brytyjska Par­
tia Pracy opracowuje obecnie dru­
gi 5-letni plan nacjonalizacji, któ­
ry zostanie podany do wiadomości 
publicznej przed następnymi wy­
borami powszechnymi, jakie odbę 
dą się w maju 1950 r. Memorandum 
przygotowane w tej sprawie przez 
wydział planowania Labour Party 
zostanie przedstawiony na konfe­
rencji partyjnej w ciągu 2 tygodni. 
Plan przewiduje nacjonalizację zie

wy okrętów, przemysłu tekstylne­
go i samochodowego.

Jeżeli projekty powyższe zosta­
ną zaaprobowane przez konferencję 
Labour Party, to będzie ono sta­
nowiło podstawę programu wybor­
czego, z jakim Labour Party wy 
stąpi w r 1950. Autorzy programu 
gospodarczego Labour Party podali 
do wiadomości, że zmierzają do 
zwiększenia wpływów robotniczych
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Półwysep Malaj ski ma się siać

Eldoradem Wschodu
Rabunkowa gospodarka japońskiego okupanta — „Więcej pokarmu" — Z Brazylii 
do Malajów — Ponad 300 tysięcy tubylców pracuje na plantacjach drzewa kau­

czukowego — Wzrost produkcji cyny — Singapore żyje
Tragedia, którą w czasie ostatniej 

wojny przeżywały kraje —Europy 
Afryki i Azji, okupowane f eksplo­
atowane przez totalistyczne państwa 
osi była udziałem także i kraju ko­
lorowych Malajczyków.

Piękny ten kraj zamieszkały jest 
przez Malajczyków, Chińczyków i 
Hindusów różnych szczepów i ras. 
Malaje podzielone na trzy kolonie 
brytyjskie i 9 stanów, w których

plantacji kauczuku Otwarte szyby 
kopalń cyny zalane były wodą i ma­
laria znó-w stała się klęską społeez. 
na*.

Taki był obraz ojczyzny Malajczy­
ków — kraju wiecznego lata, kra­
ju. w którym zachód słońca zbiega się 
z jego wschodem, kraju, w którym 
przez wszystkie 12 miesięcy ter­
mometr utrzymuje się na równym 
poziomie 90° Fahrenheita. Taki był

próbowano stworzyć unię malajską 
obejmującą wszystkie 9 stanów i 
miasta zamieszkałe przez Anglików: 
Penang i Malacca Obecnie wysiłki 
idą w kierunku powołania do życia 
federacji Malajów. Ta forma politycz­
na — zdaniem projektodawców — 
doprowadziłaby ten piękny półwysep, i 
zamieszkały przez kolorowych różne-1 
go pochodzenia, do dobrobytu wszyst­
kich. żyjących tam i pracujących. Nad rzeką Singapore istnieje szereg większych i mniejszych portów

w..

Dzisiejsze kopalnie cyny zaopatrzone są już w szereg urządzeń technicz­
nych. Płukanie odbywa się tu drogą mechaniczną. Na zdjęciu Chińczy­
cy, odkrywcy pokładów cyny na półwyspie Malajskim, zajęci żmudnym, 

ale bogatym w efekt materialny płukaniem.

mieszka ludność tubylcza, były kie­
dyś najbogatszym terenem na azja­
tyckim kontyn. Imperium Brytyj­
skiego Dojście do tego szczytu wy­
magało 70 lat Efekt tych wielolet­
nich wysiłków zniszczyli niemal bez 
reszty w czasie swej 3 i półletniej 
okupacji imperialistyczni żółci wys­
piarze. Malaje nie tylko zubożały, 
ale i świat obrabowany został z tak • 
cennego surowca, jakim jest kau­
czuk. Japończycy eksploatowali bo­
gate plantacje kauczuku, wywożąc z 
nich ponad pół miliona ton kauczuku 
rocznie. Obok wywożonych do Japo­
nii aż 60 tys. ton cyny, pozycja kau­
czuku nabiera szczególnej wymowy

Jeden z Anglików, który wkrótce
po przepędzeniu Japończyów z Mala- duje się jeszcze w stadium wstęp-k 
jów zwiedzał tę perłę w koronie bry- nych prac. British Colonial Office 
tyjskiej, tak wyraził swe pierwsze pragnie stworzyć nowy rząd central- 
wrażenie: „Widziałem pola ryżowe, 
kompletnie zdewastowane i drugą 
dżunglę wyrosłą pomiędzy drzewami

obraz Malajów przed piętnastu mie­
siącami .

Lecz korzystne zmiany widoczne 
są już dzisiaj. Gospodarczo zmiany 
te stały się widoczne z momentem 
nadejścia najpotrzebniejszych pomo­
cy i skutecznej akcji specjalnie do 
tego celu powołanej organizacji, kie­
rującej się hasłem „więcej pokarmu'. 
Przemysł odbudowuje się. Ruszają I 
kolejno okręgi produkcji kauczuku 1 
i cyny, posuwają się po odbudowa­
nych drogach żelaznych długie węże 
pociągów, przywożących dobra, któ. 
rych brak Malajom i wywożących 
surowce, których brak w innych kra- • 
jach.

Polityczna odbudowa kraju znaj-

Przed stu laty Malaje składały się 
z trzech miast: Penang Malacca i 
Singapore i licznych niewielkich osad 
na wybr’eżach rzek gdzie tubylcy 
uprawiali rybołówstwo i trudnili się i 
piractwem. W dżunglach wnętrza| 
kraju, przybywający tam kupcy bry. i 
tyjscy znaleźli Chińczyków, zajmu- ’ 
jących się prymjt eksploatacją złóż j 
cyny (Wbrew powszechnemu mnie­
maniu, nie Malajezycy, lecz właśnie 
Chińczycy odkryli jedno z dwu wiel- 
wjelkich źródeł dobrobytu kraju — 
pokłady cyny) To też stało się przy­
czyną masowej imigracji Chińczyków 
w okresie ostatnich 50-ciu lat. Wy­
raża ten fakt najlepiej okoliczność, 
że z mieszkających tu 2.400 tys. 
Chińczyków zaledwie jedna trzecia 
urodziła się na półwyspie Malajskim.

Drugim wielkim 
twa jest kauczuk, 
plantacjach drzew 
które w kraju tym 
dopiero pod koniec 
kauczukowe przywieziono tu z Bra­
zylii. W r. 1897 plantacje kauczuku 
obejmowały zaledwie 350 
Dziesięć lat później drzewo 
kowe pokrywało przestrzeń 
mil. akrów. Jeszcze wtedy jednak 
Malajezycy nie wykazali zrozumie­

źródłem bogac_ 
produkowany w 

kauczukowych, 
poczęto hodować 
XIX w. Drzewo

akrów, 
kauczu- 
ponad 3

ny. który by dał gwarancję troski o 
dobrobyt obywateli bez względu na 
ich pochodzenie rasowe. Pierwotnie

Mió Polonii Iteisiei
W Berlinie przebywa jeszcze dc-lzacyjną. wydając biuletyny informa- 

tąd ca 20 tys Polaków, którzy mie-‘ 
szkając tam przeważnie od czasów 
przedwojennych czekają na repa­
triację do kraju.

Zarganizowany przez nich Komi­
tet Polski przeprowadza obecnie we­
ryfikację i rejestr. Polonii Berliń­
skiej, przygotowując transp. do Pol­
ski. O pozytywnym stos. Polaków 
berlińskich do Odrodzonego Państwa 
Polskiego świadczy m. in. wiec któ­
ry odbył się jeszcze w styczniu w 
związku z wyborami w kraju. Zebra­
ni w ilości kilkutysięcy osób pow- Komitet Polski nie 
zieli wówczas szereg rezolucji skie- uznany przez władze. Wytworzyła się 
rowanych do najwyższych osobisto-! paradoksalna sytuacja, 
ści Polskiego Rządu. W piśmie wy- - 
słanym do Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta czytamy m. in.: Obywa­
telu Prezydencie! Polonia Berlińska 
zebrana na wiecu zwołanym przez 
Komitet Polski w Berlinie, solidary­
zując się z ideologią Bloku Demc- 
kratyczngo. a nie mogąc wziąć bez­
pośredniego udziału w wyborach, 
deklaruje swój udział w Daninie Na­
rodowej dla zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych, Wyrażając nadzieję 
jaknajszybszego powrotu do kraju, 
zapewniamy Obywatela Prezydenta, 
iż wytężymy wszystkie siły dla od­
budowy kraju i stać będziemy wier­
nie na straży granic naszych na 
Odrze i Nysie przeciwko wszelkim 
zakusom niemieckim".

Komitet Polski w Berlinie rozwija 
nadzwyczaj żywą działalność organs- gujn.

śródlądowych. Widok basenu portowego wypełnionego łodziami, zwłasz* 
cza, gdy tło stanowią bujnie porosłe roślinnością wzgórza, jest piękny. 
Wydaje się jednak, że właściciele łodzi nie narzekają na nadmiar pracy.

■żyło, promieniując na cały półwysep 
cywilizacją i kulturą, która zamienić 

' ma kraj Malajów w Eldorado Wscho- 
łu.

Liczba Malajczyków zamieszkują- 
-ych półwysep Malajski obliczana jest 
na ok. 2.200 tys. Jest ich więc — 
jeśli nie doliczymy Malajczyków 
mieszkających w Singapore — mniej 
niż Chińczyków.

Wielka Brytania tworząc tu pod­
stawy do dobrobytu wszystkich za­
mieszkujących Malaje szczepów i ras

walczyć niestety musi z pozostało- * 
ściami okup, japońskiej. Antagonizmy 
narodowe i rasowe istnieją tutaj i 
przyjmują niejednokrotnie charakter 
dość ostry ale zadowolenie miesz­
kańców Malajów z przepędzenia 
przez wojska bryt. Japończyków jest 
widoczne i wyraźne. Malaje nie tylko 
w krótkim już czasie wrócą do daw­
nego dobrobytu, lecz — jak zapew­
niają o tym politycy — wkrótce pod_ 
niosą swą stopę życiową ponad stan 
przedwojenny.

Na Dolnym Śiąsku produkujemy

szkło kryształowe

w

W pobliżu Johore istnieją duże plan­
tacje drzewa kauczukowego. Oto ro- 
botnica-Malajka, zajęta nacinaniem

SZKLARSKA PORĘBA (ZAP). 
W odległości 1 km od Szklarskiej 
Poręby, wśród lasów znajdują się 
zabudowania Huty Szkła Kryształo­
wego „Józefina', czynnej od lipca 
1946 r. Należy ona do Zjedn. Hut 
Szkła w Jeleniej Górze,

.Józefina" posiada kilka odrębnych 
działów, przez które przechodzi cała 
produkcja huty Pierwszym działem 
jest właściwa huta. W środku 
ogromnej hali znajduje się dużych 
rozmiarów piec, w którym mieści 
się kilkanaście donic z roztopionym 
szkłem.

Wokoło pieca stoją hutnicy, któ­
rzy z masy szklanej wydmuchują 
różne rzeczy. Wyrabia się tu karaf­
ki, kieliszki wazony, wazy, sala­
terki. kompotierki itp. Produkcja 
popielniczek odbywa się prawie cał. 
kowicie mechanicznie, przez praso­
wanie na specjalnym przyrządzie 
masy szklanej. Następnie wszystkie 
te szkła idą do suszami.

Dalszym działom huty jest odtrą- 
całnia. Na specjalnych kamieniach 
obcina się zbędne kawałki szkła, 
przez co dany przedmiot nabiera od­
powiedniego kształtu. W szlifierni 
wyrównywane są i szlifowane brze­
gi i dna naczyń szklanych, a na­
stępnie w kreślami na wyproduko­
wanych nacżyniach rysowane są li­
nie . które ułatwiają potem nakłada­
nie na te naczynia odpowiednich 
wzorów.

Najważniejszym działem Huty 
Szkła Kryształowego jest kuglernia. 
Tu właśnie, na specjalnych i róż­
nych kształtów przyrządach, nakła­
dane są na naczynia kryształowe 
piękne wzory. Żmudna to praca i wy­
magająca wielkiej praktyki 1 nie 
mniejszej uwagi. W tym dziale pra­
cują starzy specjaliści. Brak jest 
odpowiednich fachowców Polaków.

Z kuglerni szkło kryształowe idzie 
do kwasiami. t j. do wymycia, po 
którym składa się je w magazynie 
już gotowe do wysyłki.

Huta Szkła Kryształowego w 
Szklarskiej Porębie zatrudnia ponad 
200 pracowników.

Dzienna produkcja huty wynosi 
ponad 1.500 kg szkła kryształowego. 
Jednak tylko część tej produkcji 
(około 200 kg) jest na miejscu obra­
biana, reszta wędruje do obróbki do 
szlifierni w Piotrowicach i Chojna- 
stach.

Wartość wyprodukowanego w „Jó­
zefinie" szkła w okresie półrocz. 
nym 46 r. wyniosła około 4.000.000 
<zł. Największą bolączką huty jest 
brak dobrego piasku.

Huta Szkła Kryształowego posia­
da 20 budynków na terenie około 
10 ha. Robotnicy mają na miejscu 
mieszkania, wyżywienie, spółdziel­
nię robotniczą, świetlicę, bibliotekę, 
sekcję dramatyczną i chór, (z)

cyjne. dbając przez zakładanie szkół kory drzewa. Za ehwilę do pod$ta.
i przedszkoli oraz organizowanie 
kursów języka polskiego o oświatę 
młodzieży i uświadomienie star­
szych, zakładając hufce harcerskie, 
tow. wzajemnej pomocy, opiekujące 
się ubogimi rodakami i starające się 
o zwalnianie jeńców Polaków obywa­
teli niemieckich, z niewoli w kra­
jach sprzymierzonych.

Należy podkreślić fakt, że mimo 
kilkakrotnych próśb skierowanych do 
alianckiej komendantury w Berlinie 

został jeszcze

wionego 
pnia

naczynia sączyć się będą z 
krople cennego suroioca.

wielkich korzyści, którenia dla
daje nowoczesna, wyposożona w po­
trzebny sprzęt i naukowo prowadzo­
na plantacja Woleli oni uprawiać go 
prymitywnie na maleńkich przestrze­
niach i uciekali z plantacji produ­
kujących kauczuk na wielką skalę. 
Dziś stosunki te przedstawiają się 
inaczej. Około ćwierć miliona Hin­
dusów (przeważnie z Madrasu) i 75 
tys. Chińczyków, pracuje w wielkich 
plantacjach, obok których istnieje 
jednak jeszcze pewna liczba małych 
przedsiębiorstw hodowli drzewa kau­
czukowego. Ogólna produkcja kau­
czuku zamyka się cyfrą pół miliona 
ton rocznie.

Notuje się tu także wzmożenie 
produkcji cyny. Z istniejąych w Ma­
lajach 126 kopalń. 84 są już czynne. 
Sfery przemysłowe liczą się z możli­
wością wydobycia w przyszłym roku 
"0 tys. ton tego cennego metalu

W Johre powstanie przemysł prze­

ze Polacy 
berlińscy, którzy przed wojną i pod­
czas niej byli narażeni na liczne szy­
kany i prześladowania ze strony 
Niemców (większość członków orga­
nizacji polskich znalazła się w obo­
zach koncentracyjnych) obecnie są 
traktowani przez władze okupacyjne 
na równi z obywatelami nemieckimi, 
przy ■ jednoczesnym wrogim w dal­
szym ciągu odnoszeniu się do nich 
ludności niemieckiej.

Jest rzeczą pierwszorzędnej wagi, 
by szczerze demokratyczna Polonia j 
Berlińska, która zachowała pols-! twórczy hodowanych tu owoców, 
kość w najtrudniejszych warunkach głównie ananasów. Rozwinie się pro- 
doczekała się nareszcie zalegalizo- dukcja olejów palmowych i kopry, 
wania swych związkowych władz i Na malajskich drogach żelaznych 
była tak traktowana do chwili swe- już dziś posuwają się nowe lokomo- 
go ostatecznego powrotu do Polski tywy i tysiące wagonów przywiezie, 
jak na to w całej rozciągłości zasłu inych z wysp angielskich.
_ 2 j I Singapore — węzeł dróg Wschodu

Budżet Ministerstwa Oświaty
WARSZAWA (obel. wf.). Sejmowa szechnych j specjalnych. Liczba uczą.

komisja budżetowo-skarhowa rozpa­
trywała budżet Min. Oświaty. Preli­
minarz budżetu referował pos, Kur- 
piewski. Budżet Min. Oświaty jest 
drugim z kolei największym budże- 
teni po Min. Obrony Narodowe: i wy­
raża się sumą 19,5 miliardów zł, wo­
bec 5 miliardów z roku ubiegłego Na 
terenie kraju znajduje się 3.660 przed­
szkoli oraz przeszło 20.000 szkół pow-

cych się dzieci wynosi 3.243.000. Ogó. 
lem brak 15 000 nauczycieli. Nad pre­
liminarzem wyłoniła się ożywiona 
dyskusja, na zakończenie której g'os 
zabraf min. oświaty Skrzeszewski, o* 
swiadczając, że ustosunkuje się po­
zytywnie do wszystkich problemów 
wysuniętych przez pos. Kurpiewskie- 
go.

Dr Gruber o traktacie pokojowym
dla Austrii

WIEDEŃ (PAP). Socjaliści au­
striaccy ogłosili apel do świata, do­
magający się niezwłocznego wycofa­
nia z Austrii znacznej części sił oku­
pacyjnych oraz zaprzestania rekwi­
zycji żywności i innych dóbr na uży­
tek wojsk okupacyjnych. Socjaliści 
austriaccy wysunęli również żąda 
nie zwrotu zarekwirowanych gma­
chów i szpitali, zlikwidowania cen­
zury oraz przekazania Austriakom 
wszystkich radiostacji, znajdujących 
się obecnie pod kontrolą aliancką

WIEDEŃ1 (obsl. wł.). W czasie obrad 
parlamentu austriackiego gios zabrał 
zarówno kanclerz Figi, jtk j mto.

spraw zagr. Gruber. Dr Gruber złożył 
sprawozdanie z obrad moskiewskich, 
oświadczając ponownie, że Austria 
nie podpisze żadnego traktatu, który 
nie zatwierdzi granic przedwojennych. 
Minister opowiedział się za współpra­
cą z wszystkimi sąsiadami Austrii, 
jednak na równych podstawach. Wy­
wody kanclerza Figla dotyczyły trud­
nej sytuacji żywnościowej i ostatniej 
demonstracji głodowej, jaka odbyła 
się w Wiedniu. Kanclerz dodał, źe 
trudności przezwyciężyć będzie można 
tylko ciężką pr:cą, a nie demonstra­
cjami.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Otwarcie

targów paryskich
PARYŻ (obsł. wł.). W dniu 10-go 

maja nastąpi w Paryżu otwarcie 
międzynarodowych targów. Polska 
Bgłosiła na targi paryskie ogółem 142 
wystawców.

Pożyczka dla Francy
PARYŻ (obsł. wł.). Francuski 

min. skarbu Schumann podał do wia 
domości, że Międzynarodowy Bank 
przyznał Francji pożyczkę w wyso­
kości 250 milionów dolarów. Deficyt 
budżetowy państwa pokryty zostanie 
przez redukcję personelu administra­
cji państwowej.

Zamach stanu
w Kolumbii?

LONDYN (PAP). Agencja Reutc 
Ta komunikuje z Wenezueli powo 
łując się na doniesienie tamtejsze.; 
prasy, o zamachu stanu w Kolum­
bii. Zamach ten miał być dokona­
ny przez przedstawicieli armii 
Carrigo przy wybitnym poparciu 
tamtejszych liberałów.

Walka z plagat 
młodocianych włóczęgów 

w Niemczech
BERLIN (obsł. wł.). 20.000 mło­

docianych Niemców-włóczęgów, gra­
sujących w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej, podlegać będzie specjalne­
mu ustawodawstwu, w myśl którego 
opiekę nad nimi roztoczą misje dwor­
cowe i urzędy opieki społecznej, kie 
rując ich do specjalnych obozów.

Międzynarodowy
kongres dziennikarzy

PRAGA (PAP). W dniach 3—6 
czerwca br. odbędzie się w Pradze 
międzynarodowy kongres dziennika­
rzy przy udziale dziennikarzy z całe­
go świata. Na ręce komitetu jrpłyne- 
Jy dotychczas zgłoszenia z Australii, 
północnej Afryki, Anglii, Egiptu, Pa­
lestyny, Polski, Iranu i innych państw 
Celem kongresu będzie powołanie do 
życia międzynarodowej federacji 
dziennikarzy f opracowanie jej sta­
tutu.

Dzień Radia
w Zw. Radzieckim

MOSKWA (obsł. wł.). W Związ 
ku Radzieckim obchodzono uroczy­
ście „Dzień Radia'*. W Moskwie 
odbyła się uroczysta akademia po­
święcona rozwojowi radiofonii ra­
dzieckiej. Najbardziej uroczysty 
charakter miał „Dzień1 Radia“ w 
Leningradzie, gdzie dokonano 
otwarcia drugiej wielkiej radio­
stacji leningradzkiej i uczczono pa­
mięć wynalazcy radzieckiego Po 
powa.

Pod tym hasłem Czwarta Drużyna 
Harcerzy im. Jana Sobieskiego w 
Krośnie podjęła akcję zbiórki ksią­
żek dla Ziem Odzyskanych.

Polski Związek Zachodni wita z 
radością powyższy apel, pragnie go 
upowszechnić, kierując analogiczne 
wezwanie do młodzieży całej Polski, 
bez względu na to, czy zorganizo­
wana jest w szeregach harcerskich 
lub innych organizacjach młodzieżo­
wych.

Młodzież szkolna na Ziemiach Od­
zyskanych odczuwa dotkliwy brak 
najkonieczniejszych pomocy szkol­
nych i czeka na pomoc swych współ- 
kolegów i koleżanek z Polski Cen­
tralnej.

Polski Związek Zachodni zwraca 
uwagę zbierającym książki i pomo­
ce naukowe, aby przy obdarowaniu 
poszczególnych szkół wzięli specjal­
nie pod uwagę województwo mazur­
skie, gdzie brak polskich książek 
jest kwestią palącą, domagającą się 
spiesznego rozwiązania.

Na terenie tego województwa za­
mieszkuje w przeważnej części lu­
dność autochtoniczna — niezamożna. 
Urządzane są tam liczne kursy po- 
lonizacyjne, organizowane przez Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego w Ol­
sztynie dla ludności polskiej, która 
z powodu braku szkół polskich nie 
miała możności pobierania nauki w 
języku ojczystym.

Wspomniane kursy polonizacyjne

Krystyn Mazurkiewicz

Pikowa dama
Wspomnienie myśliwskie

Każde ze wspomnień myśliwskich 
ma dar silnego wzruszenia. Nałado­
wane sentymentem pióro biegnie jak 
chyży sarnik, zaplątany w gąszczu 
nad jakąś niebieską, przetęsknioną 
rzeką...

„Zima owa tarzała się w kurnia­
wach 1 zawiejach srogich*. Tak napi­
sałby o tej psiej pogodzie miniony, 
średniowieczny kronikarz. Szyby o- 
kien w leśniczówce nad jeziorem Po­
krzywka, zalepiał doszczętnie śnieg 
włochaty i sypki od mrozu. Bezbo­
leśnie umierały sikory w nagich ol­
szynach. Wabiły się nocą sowy i 
pstre, krzykliwe puchacze, przyta- 
jone do ciepła w jedlinach. Rano w 
powietrzu tężał świt, zbielały na 
horyzoncie w smutną, sztywną 
kresę.

W ten diabelny, czarci czas tkwi­
łem już Cały tydzień w leśniczówce 
nad leśnym jeziorem. I tkwiłem bez 
odrobiny żalu. Poczciwina Onufry bez 
zmrużenia powiek korkował tam dzie-

siątek butelek. Całe złote, pokrzyw­
skie lato przeciekało z ciemnego 
szkła w kieliszki i animusz. Sławne 
są te nalewki i pachnące spirytusy 
o sercu z prawdziwego miodu. (

Kwitł więc pod dachem z zawieji 
proboszczowski, naiwny preferana. 
Zima i noc sypały się na okno, jak 
twardy, tęgi szron. Bajki wyłaziły z 
kątów, pijane od wiśniaku i dzieciń­
stwa. Grało się w karty i mówiło 
bajki. Słowa przeplatały kieliszki. 
Piękne damy pikowe całowały bro­
datych króli przez krateczkę cieniut­
kich karcianych koszulek. Jedna z 
tych pięknych, pikowych dam sie­
działa zawsze naprzeciw. Była to 
dzielna i ładna dama. Onufry opo. 
wiadał o niej cuda.

Panna Z. (popularny skrót od Zo­
fia) słynęła z umiejętności łowiec­
kich. Poza banalnym „łowieniem* serc 
(sprawa „automatyczna* i bezwied­
na) strzelała bez drgnięcia powiek 
najtęższe, pokrzywskie odyńce. Pa­
dały od kul w serdecznej farbie, o

K^MliniSSHaHlIMMIIISSWIlIMMnMSWI nHlllHSWIIIHSSSIIIISSMnilHMHnMSM

Głos PZZ

Każdy harcerz jedną książkę 
dla Ziem Odzyskanych

prowadzone są, jak nam wiadomo, 
już obecnie w 60 miejscowościach i 
w ogólnej sumie obejmują ponad 
2.000 osób Zaznaczyć należy, że 
młodzież uczęszczająca na kursy 
uczy się chętnie, mimo że w pracy 
swej napotyka ną trudności spowo­
dowane przede wszystkim brakiem 
książek i podręczników szkolnych, a 
także niemożnością ich zakupu z po­
wodu trudnych warunków material­
nych.

Pomoc różnych organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych nie jest w 
stanie zaspokoić faktycznych braków 
i potrzeb, dlatego w sprawie niesie, 
nia pomocy młodzieży szkół Ziem 
Zachodnich Polski Związek Zachodni 
apeluje gorąco do wszystkich orga­
nizacji i całego społeczeństwa pols­
kiego o spieszną pomoc.

Rówocześnie PZZ prosi, aby część 
zebranych książek i pomocy nauko­
wych przesłać do Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Zachodniego w 
Poznaniu, Chełmońskiego 2, podo­
bnie jak to już czynią niektóre dru­
żyny harcerskie czy inne organiza­
cje młodzieżowe.

Wydział Kulturalno-Oświatowy 
działający przy Zarządzie Głównym 
Polskiego Związku Zachodniego jest 
specjalnie zainteresowany akcją nie­
sienia pomocy młodzieży Ziem Od­
zyskanych i dokładnie obeznany ze 
stanem faktycznym.
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krok od uroczej Z. Któregoś tam dnia 
mojego pobytu w leśniczówce za­
meldował się u Onufrego gajowy. 
Wieści miały posmak sensacji. Od 
kozubskich lasów porwał się niespo­
dziewanie z leży zimowych kolosalny 
niedźwiedź. Rozsrożony przerwanym 
snem parł, jak śmierć. Jeszcze wczo­
raj zaatakował sanie na drodze do 
Poręb. Koń rozbił się o pnie, a lu­
dzie zmykali przełajami ku wsi. 
Dzisiaj upiór zaległ nad jeziorem Po­
krzywka, w zasięgu Onufrowej wła­
dzy.

W leśniczówce zrobił się ruch. 
Mróz również jakby trochę opadł. 
Szykowano co tęższe sztucery. Goń­
cze wyły nocą, węsząc niedźwiedzia 
juchę. Nawet leciwy proboszcz prze­
bił się z sąsiedniej parafii, wioząc 
w saniach podwójny ekspres o kali­
brze godnym słonia.

Smutnymi zupełnie oczami patrza­
łem na wątłą, już „prawie kochaną* 
damę z tych czarnych pików. Z. mia­
ła iść również na tego niedźwiedzia. 
Wkładała oto jakieś barbarzyńskie 
buty, psujące wyraźnie rysunek łyd­
ki itp. Co gorsza — ten idiotyczny 
Onufry obiecywał jej pierwszy strzał. 
Postanawiałem trwać przy mojej 
królewnie. Żądałem w tym celu na­
tarczywie wideł. Nimi przecież „pod­
pierał* zwierza Zbyszko z Bogdańca. 
Zamiast wideł dali mi jakieś spróch­
niałe parabellum. To był koniec.

Autochtony podrwiwali ze mnie 
mocno. Te prowincjonalne dziady by­
ły właśnie w swoim „sosie*. Cieszyli 
się na ten bal niedźwiedzi, jak na 
poślubną noc. Zaiste — twardy jest 
ten ród kresowy. Trochę szczękając 
zębami z chłodu i wrażenia wlokłem 
się za szeregiem kożuszastych ludzi 
przez głęboki śnieg. Nastrój potęgo­
wał sam las. W każdej potwornej 
czapie śniegowej siedział jakiś gro­
źny kształt Wrzask sójki targał ner­
wami. Mysz leśna urastała do wiel­
kości dzika.

Po prawdzie to dzień był ładny — 

Z. szła przede mną, ugniatając bu­
tami słoneczny śnieg. Przed samym 
stanowiskiem złapałem jej spojrze­
nie. Zakręciło w mózgu jak wino. 
W zaślepieniu wlazłem na psa, któ­
ry zaczął jęczeć. Onufry zbladł ze 
złości. Ten dziad miał cholerny im­
pet!...

Poprowadził nas, wyobraźcie so­
bie, wprost na niedlwiedzie kolibę. 
Szli z palcami na cynglach, przy­
garbieni jak w jakiejś grotesce, o 
której się tylko czyta. Psy wystrzeli­
ły ze smycz i runęły w wykrok!... Z 
kłębów śniegu i piekielnego jazgotu 
wyrwał się bury, olbrzymi kształt. 
Nie strzelali!.,. Obiecali przecież 
jej!...

I widzałem tę „piekielną* dziew­
czynę. jak podnosiła wolniutko sztu- 
ciec!... Ozy potrafię to kiedy zapom­
nieć?!... Ten jeden, jedyny strzał, 
po którym „ukląkł* w śniegu kudłaty 
miś...

A potem mów były te wieczory 
pod dachem z płowiejącej zimy. 
Włóczyły się po śniegach te księ­
życe smętne i butne od urody srebra. 
Kwitł preferans i lewkonie w do­
niczkach, oparte na szklanych rur­
kach Można było patrzeć dowoli na 
palce „niedźwiedziej damy*, jak 
wyrzucają sprytnie błyszczące, no­
wiutkie walety.

Onufry wylewał z ciemnych butelek 
resztki mocnej nalewki. Tym spiry­
tusem pachnie każde pokrzywskie 
lato...

Wystawa o Polsce
BERLIN (obsf. wł.). W drugą rocz­

nicę zawieszenia broni odbyło się 
w Berlinie otwarcie wystawy pt. „No­
wa Polska”. Wystawa obrazuje zarów­
no straszne zniszczenie kraju spowo­
dowane wojną, jak i potężny wysiłek 
Polaków w odbudowie kraju 1 Ziem 
Zachodnich. Wystawa budzi w Berli­
nie duże zainteresowanie.

--------  B. SUJKOWSKI _____

Drzewo przeklęte
~---- CYKL OPOWIEŚCI |--------

Poczęły się potem mnożyć i inne znaki, jedne tylko 
dziwne i niezrozumiałe, inne zaś powszechnie uznane za 
niechybnie złowieszcze. I tak staremu Sulidze uciekły 
nagle dwa roje, choć to już noce były zimne, a u Ra- 
rniców najlepsza maciora zeżarła w nocy wszystkie pro­
sięta! Nawet i we dworze źle się działo, bo ukochany 
pana koń, źrebiec aż z Wołoszy sprowadzony, kolki do­
stał i zdechł, choć mu znachor Socha krew puszczał 
i nawet — choć dziedzic niby to się gniewał — zaklęcia 
czynił i okadzał.

Gdy więc u wdowy Mokryny krowa porzuciła, a soł­
tysa syn, w biały dzień, tuż przy domu nagle zoczył 
nadźwiedzia, a nim z oszczepem z izby wypadł ani śladu 
po zwierzu nie było — poszła wieść szeroko, iż czary to 
chyba, że w okolicy musi być czarownik!

Chodziła delegacja do dalekiej parafii, prosić o od­
czynienie, ale choć ksiądz przyjechał, choć nabożeństwo 
na samym szczycie Czarciego wzgórza odprawił, choć 
egzorcyzmy czynił po wsi, a głównie nad Topieliskiem 
— zaraz po jego odjeździe Jagna, żona kowala, kołtun 
u swej córeczki spostrzegła, którego przed tym chyba 
nie było.

Gdy więc moc księdza okazała się niewystarczającą 
poczęli ludzie, starzy zwłaszcza, zbierać się, a radzić. Do 
znachora Sochy chodzili, ale ten jakoś ani słuchać nie 
chciał. Więc sposoby stare, dobre, na czary skuteczne 
wąpominah, ale mimo, że babjr, zioła warzyły, nietope­

rza w mrowisko kładły, czarne kury we wsi wszystkie 
wybiły — złe nie dało się wygnać. Przez całą zimę coś 
broiło, aż strach brał.

To myśliwi w lesie ślady dziwne znajdowali, to inwen­
tarz ginął bez przyczyny, w ścianach izb coś trzaskało. 
Poczęli też opowiadać nocami, że na Czarcim wzgórzu 
ogniki tańczą, zaś woda w Topielisku burzy się i kolebie, 
jakby coś w niej się nurzało, czy baraszkowało.

Aż na wiosnę przebrała się miara, gdy najpierw u Ra- 
nicy, potem u Marcina Krzywdy, potem u sołtysa, 
a i w samym dworze nawet, krowy mleko poczęły da­
wać krwawe. To już oznaka była niewątpliwa i sam dzie­
dzic orzekł — czary!

Oczywista, że na czary mógł pomóc tylko Socha, więc 
znów do niego poszli gromadą po radę, a i do dworu 
go wzywano. Ale się stary boczył, zwlekał, odkładał, aż 
przynaglony przybył wreszcie, długo łaził wokół dębu, 
coś do siebie czy do drzewa gadał, głową trząsł. Aż wszy­
stkim, kto jeno żył we wsi, kazał się zebrać nad Topie­
liskiem. Miejsce było złe, omijane i strach budzące, więc 
je wybrał rozmyślnie, a i dzień był odpowiedni, bo wła­
śnie księżyc stal na nowiu.

Tego ranka mgła zalegała nad rzeką, nad łąkami, cięż­
ka, jakby dym z pogorzeliska, oślizgła i wstrętna, jak 
stare mięso. W jej zasłonie tylko dąb wielki czernił się 
plamą złowrogą, pozbawioną konturów, jakby przy tym 
większy niż kiedy.

Twarze ludzi, nawet blisko stojących zacierały się w 
tumanie, a znachor, w szary samodział przyodziany 
i stojący tuż przy pniu dębu, ginął całkiem z oczu, że 
tylko głos brzmiał, a i to jakby przyduszony jakiś, jakby 
z drzewa szedł, czy z grobu.

Zaczął powoli, z rozmysłem, spokojnie. Przypomniał 
wszystkie, od jesieni zaszłe wydarzenia, podał — o czym 
nikt jeszcze nie wiedział — jako w czas pełni, tu, nad 

Topieliskiem, coś się śmiało, niby puszczyk, ale przecie 
innym zgoła głosem... A syn jego, Sochy, myśliwy prze­
cież znany, chybił wczoraj do jelenia, choć nie było nad 
kroków dwadzieścia. Coś, jak gada, jakby zasłoniło 
strzelającemu oczy, coś jakby podbiło kuszę.

Więc czary! Ani chybi!
I to babskie czary, bo krowy zamówić, żeby mleko 

dały krwawe — zwykła to babska sprawa!
Ale on winną znajdzie, a tu, pod dębem zaklętym, 

tym łatwiej i szybciej to pójdzie.
— Zbliżcie się!
Głos, stłumiony do tej pory i spokojny, zahuczał na­

gle, wznosząc się do krzyku niemal. Ale choć tłum się 
poruszył, zafalował, odpowiedział zmieszanym szmerem 
lękliwych głosów — przecie nie postąpił ku przodowi. 
Raczej ludzie cofać się jęli, jakby ukryć się pragnąc za 
zasłoną mgły.

Znachor zaśmiał się cicho. Boją się — to dobrze!
— Nie cofać mi się! — Rzucił mocno. — Ja i tak wi­

dzę wszystkich! Ty, Kuba nie masz co się bać! Chociażeś 
złodziej, ale czarami się nic parasz! Ani Ty, Zbylit! Ty- 
byś może i chciał, aleś zbyt głupi! Ty, Ofka, na ziołach 
się znasz, ale i nic więcej; nie masz się czego baćl

Zbliżcie się spokojnie; tu nie ma winnego!
Tłum znów się poruszył, z ulgą widoczną. Zwłaszcza 

wymienieni, choć zawstydzeni, ale już spokojni o siebie, 
tym gorliwiej rozglądali się wokoło, jakby chcąc wyszu­
kać i wskazać winnego.

— Nie, tu nie ma czarownicy! — Powtórzył raz je­
szcze Socha i nagle postąpił szybko ku tłumowi, a tak 
to było niespodziane, że aż drgnęli najbliżsi i cofnęli się 
nieco. Znachor przystąpił tuż do Suligi, pasiecznika i wy­
ciągniętym palcem omal nie dotknął jego piersi.

icUfl dalszy nastapl)
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Niemcy w poszukiwaniu

nlinnilMiliiiiiitagi"
Rzesza Niemiecka dręczona wojną 

nerwów, wojną powietrzną i groźbą 
wyniszczenia biologicznego, rozpo­
czyna odwrót. Coś się zmienia w ich 
dotychczasowej, bezwzględnej po­
stawie. Niemcy ziem wschodnich, 
którym obiecano w ciągu kilkunastu 
miesięcy oczyścić tereny z „szumo­
win* polskich, ze zdziwieniem, obu­
rzeniem, a nawet lękiem patrzą na 
pracę partii.

Tworzenie Ł zw. 
osób posiadających 
niemieckie równa się 
zdradzie stanu. Jeden 
publicystów osławionej na całym 
Pomorzu „Deutsche Rundschau" nawo­
łuje nawet do utrzymania rygory­
stycznych i bezwzględnych metod w 
stosunku do Polaków, aby w przysz­
łości to bagatelizowanie i ta tole­
rancja nie przyczyniły się do okucia 
broni przeciwko Niemcom. I kiedy 
w następnym artykule stwierdził, że 
podstępni Polacy na pewno wykorzy­
stają ten moment, jak to miało miej­
sce przed ostatnią wojną światową, 
gdy mając dostęp do uczelni i 
wszystkich zawodów, odpłacili się 
czarną niewdzięcznością, popierając 
czynnie Powstanie Wielkopolskie! — 
został przeniesiony do czynnej służby 
wojskowej. — Mimo tych ostrzeżeń 
i nieprzychylnego ustosunkowania 
się większości niemieckiej — pow­
stała t. zw. III grupa. — Początko­
we zarządzenie wydane w okresie, 
kiedy III Rzesza nie potrzebowała 
jeszcze koniecznie dużo ludzi, obej­
mowały swym zasięgiem osoby wy­
brane. później jeszcze ustawa ule­
gała ciągłym zmianom, każąc jak- 
najwięcej osób uznać za kandydatów 
do nadania im obywatelstwa niemiec­
kiego. v

Do III grupy zaliczyć można było 
a) osoby niemieckiego pochodzenia, 
które się spolszczyły, b) osoby ob­
cego pochodzenia z mieszanych mał­
żeństw z Niemcami, c) osoby nieja­
snej narodowości z językiem sło­
wiańskim, które jednakże krwią i 
kulturą ciążą bardziej ku niemiec- niemieckiej listy narodowej uzyska- 
kości, nie należące jednak przed 1939 j li na podstawie rozp. z 26 X. 1939 r. 
r. do narodowości niemieckiej. Do1 obywatelstwo niemieckie. Rozporzą. 
pierwszej wymienianych grup zali- dzenie o volksliscie przewidywało 
czano tych wszystkich, którzy za dalej, że obywatele polscy lub gdań-

„III grupy" 
obywatelstwo 

w ich pojęciu 
z czołowych

polskich czasów absolutnie nie przy­
wiązywali wagi do swego niemiec_ 
kiego pochodzenia, włączając się do­
browolnie w orbitę zainteresowań 
polskich, występując niekiedy nawet 
przeciwko niemieckości. Osoby, któ­
re tylko pod naciskiem gospodarczym 
czy politycznym deklarowały się ja­
ko Polacy, należąc jednak duchowo 
do Niemców, należy zaliczyć bez_ 
względnie do gr. II jednakże z wy­
łączeniem tych, którzy dobrowolnie 
się spolszczyli. Dzieci z mieszanych 
małżeństw, wychowane w duchu nie­
mieckim są już motywem, zezwala­
jącym na ubieganie się rodziców o 
II gr- Dotyczyło to także ludności, uży _ 

, wającej mowy obcej, których narodo- „do odwołania" (Auf Wiederruf) na 
wości nie można było ustalić. Do 
tych zaliczono obywateli z t. zw. 
„Reicbsgau Danzig Westpreussen', 
Kaszubów i około 100 tys. osób, 
których przynależność narodową na 
skutek mieszanych małżeństw tru­
dno było ustalić. Wszystkie osoby, 
które na terenach t. zw. Soldaten. 
gebiet* i w pow. Suwałki oraz w 
okolicy Katowic i na Śląsku przy­
znawały się już przed 1 wrześniem 
1939 r- do narodowości niemieckiej.
zostały wcielone od razu do II gru­
py volkslisty. Pozostałe osoby wcie­
lono do grupy III.
Pozostała jeszcze jedna grupa t. j. 
IV. Do tej grupy zaliczono te wszyst_ 
kie osoby, które politycznie występo­
wały przeciwko Niemcom, oraz nale­
żały do organizacji występujących 
przeciwko Niemcom- Musiały one je­
dnak być niemieckiego pochodzenia. 
W ogóle do niemieckiej listy naro­
dowej przyjmowano tylko te osoby, 
które 26 października 1939 r. były 
polskimi wzgl. 1 września 1939 r. 
gdańskimi obywatelami. Volks- 
deutsche przyjęci do I lub II grupy 
niemieckiej listy narodowej uważani 
byli tymczasowo w okresie wyjścia 
rozporządzenia, za pełnoprawnych 
obywateli niemieckich. Dawniejsi 
obywatele polscy, którzy wnieśli po­
danie o przyjęcie do I lub II grupy

scy, którzy wnieśli o przyjęcie do 
III gr. mogli na podstawie rozp. z 
listopada 1940 r. otrzymać obywa­
telstwo niemieckie tylko w drodze 
.eindeWtschowania' Obywatelstwo 
niemieckie „do odwołania* otrzymać 
mogli na podstawie rozporządzenia 
z listopada 1940 r. dawniejsi polscy 
i gdańscy obywatele, którzy złożyli 
podanie o włączenie ich do IV gru­
py niemieckiej listy narodowej; pols. 
cy i gdańscy obywatele obcego po­
chodzenia, którzy zgodnie z rozporzą­
dzeniem władz niemieckich stanowić 
mogli wartościowy element pod 
względem rasowym. Osoby, które 
uzyskały obywatelstwo niemieckie

do grupy t. zw. Schutzangehórigen.
Rozporządzenie o rolksliście za­

lecało stosowanie jak najdalej idącej 
ostrożności przy przyjmowaniu na 

' listę narodową. W tym celu stwo­
rzono t. zw. Zentralstellen z oddzia­
łami. Wszystkie oddziały otrzymały 
pouczenie tajne, według którego na­
leżało przyjmować zgłaszające się 
osoby. x

Decydujące znaczenie przy przy­
znawaniu obywatelstwa niemieckiego 
miał fakt posiadania przez kandydata 
nazwiska o brzmieniu niemieckim. 

! Zwracano również uwagę, która z 
rodzin polskich wywoływała korzyst- 

i ne wrażenie pod względem rasowym. 
Następnie należało zwrócić uwagę 
na wartość danej rodziny pod wzglę­
dem ogólnym. Badano również prze. 

• szłość kandydujących rodzin z okre­
su ostatnich 20 lat. Chodziło tutaj 

■ o stwierdzenie, czy w okresie tym 
nie występowały one wrogo przeciw­
ko niemieckości i czy ich zachowa­
nie się również w stosunku do pań­
stwa polskiego było poprawne. W 
stosunku do rodzin, tworzących mał-

okres 10 lat, miały dowieść, iż będą 
elementem korzystnym dla narodu 
niemieckiego. W przeciwnym wy­
padku w przeciągu podanego czasu 
traciły obywatelstwo i przechodziły

żeństwa mieszane między Niemcami 
i Polakami, zalecano przeprowadzić 
skrupulatne badanie. Przepisy te 
stosowano tylko do osób grupy III. 
W określonym czasie na wezwanie 
w powiatach i gminach miejskich

gromadziły się rodziny łącznie a 
dziećmi do lat 3, gdzie wyznaczony 
członek partii NSDAP przeprowadzał 
dyskretną obserwację zgromadzo­
nych. Towarzyszyli mu starosta, 
prezydent miasta i partyjnicy nie­
mieccy. O przyjęciu wzgl. odrzuce_ 
niu decydował Ortsgruppen — wzgL 
Zellenleiter. Po przeprowadzeniu 
werbunku tak przyjęci, jak i cofnięci 
zostali zarejestrowani na osobne li­
sty na podstawie których starosta 
zorientowany był doskonale o sytu­
acji ludnościowej w swoim powiecie. 
Osoby przyjęte do I i II grupy otrzy­
mywały niebieski wykaz, przyjęte do 
III grupy — zielony, a do IV — 
czerwony. Jeżeli chodziło o wykai 
grupy I, rozporządzenie zaznaczało, 
iż nie powinien on się różnić niczym 
od wykazu grupy II. Rozporządzenie 
przewidywało również w przyszłości, 
co tylko dzięki krótkiemu okresowi 
panowania okupanta w Polsce nie 
zostało przeprowadzone — zmianę 
nazwisk o brzmieniu polskim na na­
zwiska o brzmieniu niemieckim. 
Zmiana nazwisk miała być przepro­
wadzana przymusowo w pewnych 
okresach czasu. Co do tego miało się 
ukazać jeszcze osobne rozporządze­
nie.

Jużponadl5O zgłoszeń
do biegu o puchar IKP

Liczba zgłoszeń do naszego bie­
gu przekroczyła już cyfrę 150. Zgła­
szają się do nas zawodnicy z te­
renu całej Polski, by wziąć udział 
w rozgrywce o miano najlepszych 
przełajowców polskich i równo­
cześnie ubiegać się o cenne nagro­
dy.

Wśród zgłoszonych figurują na­
zwiska zeszłorocznego mistrza Pol­
ski — Kurpesy, który broni zdo­
bytego pucharu, nazwisko tego­
rocznego przełajowego mistrza 
Polski — Dzwonkowskiego .nazwis­
ko Wasilewskiego, znamienitego 
biegacza włocławskiego „Orła“, 
nazwisko znanego biegacza „Cra- 
covii“ — Feryńca ,nazwiska zna- 
nych biegaczy bydgoskich — Osiń­
skiego, Szyperskiego i Kurowskie­
go i cały szereg nazwisk młodych, 
obiecujących zawodników.

Do Redakcji naszej dalsi ofiaro­
dawcy zgłosili nagrody. I tak KO-

MUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
M. BYDGOSZCZY ofiarowała pu­
char dla najlepszego zespołu spoza 
Bydgoszczy, f-ma „HADROGA**, 
BYDGOSZCZ, MATEJKI ofiarowa­
ła komplet artykułów kosmetycz­
nych, FOTO-VENUS, BYDGOSZCZ, 
AL. 1 MAJA ofiarowała aparat to- 
tograficzny, jako nagrodę dla 
pierwszego w biegu wojskowego, 
f-ma „KREMALIN", FABRYKA 
TECHN.-CHEM., BYDGOSZCZ, BO­
CIANOWO piękną papierośnicę.

Dalsze szczegóły biegu z dokład­
nym programem podamy tui przed 
biegiem. Zgłoszonym zawodnikom 
komunikujemy, że o g. 10 na Sta­
dionie Miejskim odbędzie się w 
dniu biegu badanie lekarskie.

Zaznaczamy, że w wypadkach u- 
sprawiedliwionych przyjmiemy wy­
jątkowo dalsze zgłoszenia do dnia 
13 hm.

F> ząd szwedzki postanowił przy- 
stąpić do międzynarodowej or­

ganizacji dla uchodźców, która obej­
mie czynności po UNRRA, nie zgo­
dził się jednak na nowe obciążenie 
finansowe z tej racji.
ita śród komunistów brazylijskich 

zapanowało wielkie wrzenie I 
powodu wydanej ostatnio decyzji Są­
du Najwyższego, uznającego part’ę 
komunistyczną jako nielegalną Je­
den z dziemrkarzy konserwatyw­
nych powiedział, że wraz z tą decy­
zją umarła w Brazylii demokracja, 
r) rzywódca komunistów Mongolii 

4 zaznaczył, że komunistyczna par­
tia Chin opowiada się za autonomie®. 
nym rządem wewnętrznej Mongolii.
D adziecki minister skarbu po- 

** dał do wiadomości, że druga 
pożyczka odbudowy rozpisana 4 
maja 1947 r. na sumę 20 miliardów 
rubli została pokryta do wieczora 
dnia 5 maja br. w wysokości 20 
miliardów 258 milionów rubli.
D ząd brytyjski poinformował rząd 

bułgarski, że jest gotów zaak­
ceptować nominację bułgarskiego 
przedstawiciela politycznego w Lon­
dynie.

Czechosłowacja otrzymała 75 lo­
komotyw 1 2.000 wogonów od 

UNRRA,
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I Płaszcze * Garnitury [
E Poleca na sezon wiosenny: E
E Płaszcze damskie 30-60 proc, wełny E
E od 5.000,- do 8.000- =

Ubrania męskie od 5.000.— do 8.500,— E
Ubrania chłopięce od 2.200.— do 3.000,— =
Spodnie od 1.000.— E

| „Bazar Amerykański** |
Łódź, Plac Wolności io 1765 = 

= HURT -------------------------•------------------------- DETAL =
= NA PROWINCJĘ WYSYŁAMY ZA ZALICZENIEM = 
^lliiiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiliiliiliiiililF

Zawiadamiam Szan. Klientelę, ii 
po reprywatyzacji mego zakładu 

przyjmuję

omówienia na meble 
wszelkiego rodzaju i urządzenia 
oraz obróbką drzewa (10146 

B. KUZIEMSKI
wł. Łucjo Ku ziemska, Wy iw. mebli 
Bydgoszcz, Zduny 8, te!. 3851

Sypialnie
rzędnym stanie: łóżko francuskie, szafa 
3-drzwiowa, toaleta, umywalnia, lus­
tra belgijskie, marmur Sprzedam 
Okazyjnie. Oglądać w firmie

WOtMO W « KI
w'm, A e e 1 Maja nr 47 (10141

Znane z wysokiej jakości 

wyroby firmy

Tutki do lodów, wafle, kwasek owocowy, syrop cukierkowy, mar­
cepan, celofan, torebki celofanowe, opakowanie do cukierków, pa- 
pilotki oleilci. esencje, barwniki i inne surowce cukiernicze polec 

D. FONS, Bydgoszcz, Ślusarska 2, tel. 38-75 tsos

Poszukujemy
Jl^nizytorón 
ogłoszeniowych 
na BYDGOSZCZ. Zgłoszenia do Admi­
nistracji Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
Bydgoszcz, ul. Marszałka Focha nr 20 ,83/

„Dział Ubezpieczeń na Życie P. K. O 
przyjmie

dwóih fachowców ubezpieczeniowych
organizatorów

na stanowiska inspektorów w Poznaniu 
1 Bydgoszczy Zgłoszenia wraz z życio­
rysem i referencjami kierować do 
Działu Ubezpieczeń na Życie PKO w 
Warszawie, ulica Ludna, 9". 1864.

KuP|m? ciągnik
10 tonowy, marki LANZ-BULL- 
DOG, lub HANOMAG, w do- 
brym stanie. Oferty prosimy 
kierować pod:

Państwowa Wytwórnia 
Prochu, Bydgoszcz

Skrytka pocztowa 5 1852

PIŻMOWCE
Kuny, Tchórze, Lisy 

surowe kupię, dobrze płacę 

PRACOWNIA FUTER 
«. JAN DOMAŃSKI 
3 BYDGOSZCZ, Śnladackleh 8

Kupimy 1851

samochód

Państwowa Wytwórnia Prociu 
Bydgoszcz skrytka poeztowa 5

4-ro lub 6-cio cylindrowy, naj­
chętniej Mercedes, B.M.W.łub 
Wanderer w dobrym stanie. 
Of. prosimy kierować pod;

po cenach fabrycznych poleca

Precelki X!
lekko strawne I odżyw­
cze dla niemowląt I cier­
piących na żołądek ioozó

Calem uniknięcia nadużyć podaj• 
się do wiadomości, że w dniu 12. 
marca 1P47 r w Poznaniu 

skradziono pieczęć okrągłą 
P.P.T. M-R Oddz. Pomorskiego, 
którą niniejszym (1804
unflewainla

WAWAWWW 
Płaszcze 

Garnitury 
poleca 

po cenach konkurencyjnych 

na sezon wiosenny 
płaszcze damskie 30-60 procent 

wełny od 5000 do 8000
ubrania męskie od 5500 do 8500 

„ chłopięce od 2200 do 3000 
spodnie od 1000

Bazar Katolicki 
ŁÓDŹ, Plac Wolności nr 10 

HURT----------e- —DETAL
Na prowincję wysyłamy za za- 

zaliczeniem tsso

200 Stołów 
ewtl. pojedynczo odda 
DROGERIA, TORU Ń

Łazienna nr 28

S Flot A
szamoty, nily, inne mater, budowl.

■aurZ. 1735

„Wosta", Katowice, Mo niuszki 12

Ikucharza
oraz

■lobrel kucharki 
poszukuje Sp. Prac. Gastr.
„GASTRONOMIA11 
Toruń, Szeroka 24, tel. 411 
od 15 maja 1947 r. 1737

Laboratoryjne naprawy radio odbiorników
j oraz innych instrumentów technicznych r- =

Zakup wszelkich lamp radiowych i sprzętu radio-elektrotechniczn.

w F-mie „TECHNOPOL” Bydgoszcz, Długa M, tel. 10-13

IMaBiJa« Bat „INWALIDA"
Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 4 (przy dworcu głównym) 
POLECA wyborową kuchnię, — pięlęgnowane napoje

Lokal otwarty do 2-gle] w nocy
włość. E. SROKA18M
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___ Od staropolskich przypraw korzennych
*7T ? A do namiastki herbaty

1 XJ złoto naszych lqk i lasów
Toruń, w maju

Ongi na stołach Jagiellonów, Sa­
ków, Radziwiłłów. Sapiehów, a i 
pomniejszej szlachty, suto zastawio­
ne przysmaki aż pęczniały od korzen­
nych i ziołowych przypraw.

Czego tam nie było! Co prawda 
przeważnie .zamorskie specjały', 
ale i naszych, samorodnych ziół kra­
jowych niemała była obfitość. W 
późniejszym okresie zawieruch zagi­
nęło częściowo upodobanie w sztuce 
kulinarnej.

Obecnie następuje pewien nawrót 
Ido dawnych zwyczajów, ale nie w 
teensie smakoszostwa. lecz zdrowot­
ności. Zioła leczą, wzmagają dobre 
samopoczucie, zapobiegają rozwija­
niu się chorób. W zrozumieniu tego, 
rozpoczęta już przed wojną „kam­
pania ziołowa" znalazła dość żywy 
'oddźwięk w Poznańskim i na wscho­
dnich rubieżach — na Wileńszczyź­
nie. Poznańskie w r. 1939 przodowa, jtwie.

prawie do wszystkich lekarstw. No­
woczesna medycyna idzie w kierun­
ku zamiany chemikalii ziołami. 
Szczególnie przy niedomogach serca 
stosowane są preparaty ziołowe.

Eksport roślin leczniczych wzrasta 
także (coraz bardziej. Polska prowa­
dzi handel wymienny: zioła za zio­
ła. np. egzotyczna kola jest niezastą­
piona w leczeniu chorób sercowych. 
Obecnie eksportujemy: rumianek, 
czarny bez, kminelć, kwiat lipowy, 
piołun, czarne jagody, jałowiec, ko­
rę kruszyny, liście podbiału, jago­
dy dzikiej róży (surowiec witamino­
wy). Największe zapotrzebowanie 
jest'na sporysz, którego w zeszłym 
roku prawie wcale nie było i na licc- 
nodium, pospolicie zwane widłakiem 
i używane do przybierania stołów 
wielkanocnych Nawet tak szkodli­
wy i przeklinany przez rolników 
perz, ma zastosowanie w lecznic-

Umowy plantacyjne zawierane są 
z poszczególnymi plantatorami na 
podstawie planowania Ministerstwa 
Zdrowia, które daje wytyczne i za­
potrzebowanie ziół na sezon bieżący. 
Na podstawie rejonizacji upraw na­
stępuje rozdział na województwa, 
aby nie stwarzać nadwyżki czy bra­
ku, co zwykle charakteryzuje bez- i 
planową gospodarkę. Przy umowach, 
zawieranych przez .Społem' daje 
ona nasiona i sadzonki, oraz wpłaca 
10% należności za przewidywany 
zbiór. Po miesiącu daje znów 15% 
na dalszą robociznę. Większe planta­
cje, powyżej 2 ha muszą starać się 
o własne suszarnie Dla mniejszych 
będą tworzone w formach spółdziel­
czych wspólnie. Dochód netto z I ha 
waha się od 80—400 tys zł w zależ­
ności od gatunku rośliny (a więc i 
gleby) oraz fachowości uprawy. Jest 
ona jednak bez porównania intrat. 
niejsza od uprawy zbóż. mimo, że

F

Podajemy dwa fragmenty prac z magazynu spółdzielni „Społem" w Bydgoszczy. Jeśli chodzi o przemysł 
zielarski, to spółdzielnia „Społem" w Bydgoszczy rozbudowuje go szeroko. Posiada też największe na terenie 
Polski i najlepiej urządzone magazyny, zaopatrzone w pierwszorzędne maszyny do cięcia i do czyszczenia 
ziół. Taką właśnie maszynę do czyszczenia ziół — kombinację wialni z tryjerem, przedstawia zdjęcie po 
prawej. Jak się odbywa ważenie i paczkowanie ziołowej herbaty, wskazuje zdjęcie po lewej.

(Foto „Venus“ — Bydgoszcz)

to, dając 80% ogólnej produkcji. Na 
terenie całej Polski obsiano 440 ha. 
Południowe tereny województwa Po­
morskiego nadają się doskonale pod 
uprawę ziół, szczególnie powiaty: 
Inowrocław. Lipno i Włocławek.

Florystycznie bardzo ciekawa część 
północna — bory Tucholskie oraz 
powiaty: Grudziądzki, Lubawski i 
Wąbrzeski posiadają duże obszary 
dziko rosnących ziół. Okolice Chełm­
ży, pow. toruński mają najciekawszy 
1 największy w całej Europie teren 
'dziko rosnącego rumianku. Równie 
bezkonkurencyjne jest Pomorze, gdy 
idzie o konwalie. Masowo rośnie też 
Czarny bez, zwany przez miejsco­
wą ludność z niemiecka .Holunder*. 
A nasz, sławny w miodach staropol­
skich, kwiat lipowy, zwycięsko kon­
kuruje z Włochami i Jugosławią, 

’dzięki silniejszej aromatyczności. Za­
potrzebowanie nań jest bardzo duże. 
<1 tu są wielkie możliwości dla dziat­
wy szkolnej i organizacyj młodzieżo­
wych — wykorzystać wycieczki na 
zbiór kwiatu lipowego, gromadząc 
fundusze na potrzeby szkolne i or­
ganizacyjne.

Asortyment gatunków roślin lecz­
niczych jest dość bogaty — zawiera 
około 320 rodzajów. Zapotrzebowanie 
na nie stale się zwiększa, gdyż c- 
śtatnio zioła zaczynają być używane

Używalność ziół w gospodarstwie 
domowym pod postacią korzeni i, 
przypraw, tak rozpowszechniona 
dawniej po dworach i dworkach pol­
skich, powraca obecnie. Życie i wa­
runki powojenne zmuszają często do 
korzystania z nich zastępczo, jak np. 
herbaty ziołowej — miętowej, lipo­
wej, rumiankowej czy dziurawcowej 
zamiast drogiej celjońskiej. Rodzimy 
produkt, może z powodzeniem za­
stąpić egzotyczną roślinę importo­
wą. Herbata ziołowa, narazie co 
prawda cieszy się powodzeniem prze­
ważnie tylko na zachodzie i Dolnym 
Śląsku Wiąże się to z uprawą ziół 
w ogóle Na Śląsku pow. Koźle miał 
duże plantacje mięty, to samo Wi- 
leńszczyzna, stąd i tu i tam ludność 
zapijała ze smakiem te ziołowe wy. 
wary, a i teraz tereny te są głównym I 
ich odbiorcą

Ideę upowszechnienia używalności 
roślin leczniczych realizuje obecnie 
spółdzielnia „ Społem', propagując 
zarówno uprawę, jak i zbieranie ziół 
dziko rosnących. Plantacje znajdują 
się na południu Polski, na Śląsku, w 
Poznańskim i na Pomorzu. Na tere­
nie woj. Pomorskiego plantacje te 
przerzuca się teraz na południe. 
Istnieją one przy szkołach rolniczych 
i ogrodniczych. Większość stanowi 
jednak własność prywatną.

wymaga większej robocizny. Problem 
ten jest obecnie rozwiązywany przez 
sprowadzanie robotników z okolic 
Rzeszowa. Lubelszczyzny i częścio­
wo Kieleckiego. Są to nowoczesne 
polskie .saksy'.

Na uprawę roślin leczniczych prze­
rzucają się przeważnie ci rolnicy, 
którzy mieli możność już przed woj_j

Świadectwo „kultury" niemieckiej

Fabryka maszyn im. Stalina w Nowo Krematowsku jest jednym z naj- 
większych przedsiębiorstw ciężkiego przemysłu w Zw. Radzieckim. Teren 
jej obejmował przestrzeli około 210 ha. Pracownicy i robotnicy zatru­
dnieni w najrozmaitszych oddziałach mieszkali we własnym miasteczku, 
posiadającym kino, teatr, czytelnie, kluby, szkołę itd. W przewidywaniu 
nieuniknionej klęski i ucieczki, Niemcy przy pomocy wybitnych „specja­
listów" przygotowali plan całkowitego zniszczenia fabryki. M. in. pod­
minowali oni 13 wielkich kominów fabrycznych, które padając, nisz­
czyły hale i powodowały jeszcze większe straty. Taki widok przedsta­
wiały spalone gmachy fabryczne, które dzięki niestrudzonej pracy oby­
wateli radzieckich po siedmiu miesiącach doprowadzono do stanu uży­

walności.

ną przyjrzeć się takim plantacjom, 
jak np. sąsiadujący z Potulicami go­
spodarze. Promieniowanie w tym 
kierunku potulickiej plantacji daje 
obecnie duży procent zgłaszających 
się amatorów hodowli roślin leczni­
czych. Nawet najbardziej płaszczy, 
ste tereny dają z uprawy ziół wię­
cej, aniżeli ze zbóż. Wymagają one 
jednakże większej uprawy.

.Społem* rozpoczyna jednocześnie 
akcję tworzenia zespołów zbieraczy 
roślin dziko rosnących i urządzania 
dla nich wspólnych suszarni.

Obecnie na Targach Poznańskich, 
w specjalnym pawilonie ziół lecz* 
niczych ogromnym powodzeniem cie_ 
szyła się pijalnia herbaty ziołowej. Co 
prawda złośliwcy twierdzą, że zaw­
dzięczała ona swoje powodzenie je. 
dynie odpowiedniemu uplasowaniu się 
w końcowym punkcie wystawy. Zmę­
czeni ludziska, spragnieni przepłuka­
nia gardła, wypiliby nawet bodaj i... 
truciznę. Ale na złośliwych nie na­
leży zwracać uwagi. Ich nigdzie nie 
brak. Najlepiej przekonać się same, 
mu.

. Sprawa zmniejszenia
brytyjskich długów wojennych

LONDYN (obsł. wł.). Winston 
Churchill poparł stanowisko bry­
tyjskiego ministra skarbu, który 
domaga się zmniejszenia brytyj­
skich długów wojennych. Sprawa 
ta znalazła przyjazny oddźwięk w 
prasie w Stanach Zjednoczonych, 
która jest zdania, że Wielka Bry­
tania podczas wojny była praw­
dziwie wspaniałomyślna pod

względem zaciągania zobowiązań i 
wobec tego doszła do szalonego za 
dłużenia. Im prędzej zadłużenie 
to zmaleje, tym lepiej będzie za­
równo dla wierzyciela, jak i dłużni­
ka. Nie chodzi tu o skreślenie 
długów wojennych Wielkiej Bry­
tanii, a jedynie o zmniejszenie sto­
py procentowej i dłuższe raty.

1:11

Dziwyprzyrody
Nauka wydziera naturze jej tajemnice

Nauka wydziera coraz więcej taj­
ników przyrody. Obrazy przenie­
sione na film, stanowią ważną po-

Masowa produkcja zabawek?
Sztucznie zapłodnione jajka żabie.

ogóle znajduje się rodzaj męski. 
A jednak musi on istnieć. Otóż 
samiec, długości zaledwie 1 mm 
żyje w organiżmie samicy i dopiero 
pod działaniem żeńskich hormo­
nów staje się samcem. Poczwarkf 
obu rodzajów nie różnią się abso­
lutnie niczym od siebie. Jeżeli 
więc przypadek zrządzi, że w okre­
sie rozwoju jedno z nich podpadnie 
pod ryjek dojrzałego stworzenia — 
los jego jest już przesądzony. Sta­
je się maleńkim samczykiem, 
jącym w organiżmie samiczki.

Zdawałoby się, że przyroda z 
łym naciskiem podkreśla to, 
czym jej najbardziej zależy — 
utrzymaniu rodzaju, a do tego
trzebne są właśnie silne i dobrze 
rozwinięte samiczki.

ży-

ca­
ns 
na

po-

Powyższe zdjęcie to nie fotografia samolocików dla malusińskich, lecz 
potężna hala montażowa samolotów pasażerskich „Shytrain" („podniebny 
Eciąg") znanej i pasażerom polskich linii lotniczych LOT — amery- 

Askiej fabryki „Douglas Aircraft Company". Samoloty produkuje się
. tu na taśmie bieżącejt niemal jak blaszanki do konserw.

moc naukową w szkolnictwie. O- 
becnie nakręcono za granicą inte­
resujący film, obrazujący zapłod­
nienie żab przy pomocy pewnych 
chemikalii.

Podobne temu ostatniemu eks­
perymenty przeprowadzono za po­
mocą ciepła i prądu elektrycznego 
na jajkach całego szeregu bezkrę­
gowców. „Słaba płeć" u różnego 
rodzaju zwierząt przybiera wobec 
„panów świata" tak agresywną 
postawę, że samiec żyje w ciągłej 
obawie utraty życia.

Na Madagaskarze żyje uroczy pa 
jąk o bardzo wdzięcznej nazwie 
Nephilia, który potrafi prząść prze­
piękną lśniącą jedwabną sieć. Przy 
pomocy długich kończyn wysnu­
wa z wydzielin gruczołowych nit­
kę dochodzącą do 8 cm długości 
Z siatki prowadzi gdzieś między 
krzewy jedna jedyna niteczka i na 
pozór zdawałoby się, że dodatek 
ten jest zupełnie przypadkowy 
Tymczasem na końcu tej właśnie 
niteczki siedzi maleńki, niepozorny 
pajączek obserwujący uważnie kat-

dy ruch swej bogdanki. I to połą 
czenie między siecią a krzakiem 
daje mu pewną gwarancję bezpie­
czeństwa czy ucieczki. Obiekt je­
go zainteresowań jest w dodatku 
1500 razy większy od niego i dla­
tego samiec musi się ciągle mieć 
na baczności, aby z oblubieńca nie 
stał się potrawą weselną żarłocznej 
Nephilii, która jednak nie jest wy­
jątkiem. Istnieje także pewien 
gatunek tak maleńkich samców, 

i że ich gołym okiem dostrzec nie
H) można. Obserwacje niektórych ro- 

' bdków nasuwają nam mimowoli 
i efleksje, czy w świecie zwierzęcym 
pewne gatunki nie obywają się bez 
rodzaju męskiego.

Najbardziej wymownym dowo­
dem tych przypuszczeń jest robak 
Bonelia, źyjący wśród kamieni i 
piasku wybrzeża morskiego. Be- 
czułkowate, zielone ciało samicy, 
mierzy kilka cm długości, a na 
przodzie wybiega długi, na końcu 
rozdwojony płat głowiowy.
Według anatomicznych danych — 

należy robak Bonelia do rodzaju 
żeńskiego i dotąd jeszcze nie stwier 
dzono czy wśród tych stworzeń w

Robak szczecinowaty jest arcy- 
ciekawym okazem przemian. Na 
świat przychodzi samiec Z roz­
wojem przybywa mu pierścięni tu­
łowia. Z chwilą osiągnięcia dłu­
gości 20 pierścieni, staje się auto­
matycznie samicą. Wystarczy 
przez odcięcie pozostawić mu 19 
pierścieni, aby znowu odmienił 
płeć. Odcięty pierścień odrasta na 
nowo.

Do niemniej oryginalnych stwo­
rzeń należy wesz różana, 
solutnie nie szuka sobie 
lecz sprowadza po prostu 
żywe, młode samczyki.

która ab 
partnera, 
na świat

Wnz różana i dopiero co wydane na świat młode samczyki.

i*



■UB Nr ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Sobota, 10 maja 1947 r.
Katolicki: Izydora 
Słowiański: Częstomierza,

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla preuumetE 
ty I ogłoszeń: Jagiellońska 9 (Pod

Arkadami tel ŹA.29)
♦ (a) ZARZĄD PZbWP, Koło Bydg., 

prosi swych członków 1 podopiecznych 
o zgłoszenie ich dzieci w sekretariacie 
Koła, ul. Jagiellońska 14.

♦ (a) BRAK WSPÓŁCZUCIA NA BOLE 
ZWIERZĄT — JEST CZARNĄ PLAMĄ 
LUDZKOŚCI. •— Zapisujcie się na człon­
ków Zjedn. Tow. Opieki nad Zwierzę­
tami — Urząd Woj. Pom. — Wydz. Wet., 
pok. 233, od g. 8 —15.

♦ (a) TOW. ŚPIEWU „HARMONIA" 
zawiadamia swoich członków, iż z po­
wodu pogrzebu bohaterów bydgoskich, 
przekłada swój „wieczorek taneczny" na 
dzień 17 bm. w „Domu Harcerstwa" przy

♦ (a) ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB 
POMORDOWANYCH w „dolinie śmierci" 
złożyli na fundusz zapomogowy dla wdów 
1 sierot po zamordowanych: Stronnictwo 
Pracy, Bydgoszcz — zł 1.500; Związek 
Młodzieży Pracującej „Jedność", Byd­
goszcz — zł 1.000.

♦ (a) BYDGOSKIE T-WO CYKLISTÓW 
urządza w niedzielę, 11 bm. wycieczkę 
kolarską do Rynkowa — Smukały — 
Opławca. Zbiórka członków (sympaty­
ków kolarstwa) o g. 7.30 przy torze kol. 
Al. 1 Maja, skąd o g. 8 wyjazd. We wto­
rek, 13 bm. o g. 30 w lokalu Resursy Kup. 
odbędzie się zebranie mieś. Bydg. T-wa 
Cyklistów. Na porządku dziennym ważne 
sprawy. Zarząd prosi o liczne i punkt, 
przybycie. Sympatycy sportu kol. mile 
widziani.

Uroczystości 
św. Andrzeja Boboli

(a) Uroczystości św. Andrzeja Boboli, 
Patrona współczesnej Polski, w kościele 
OO. Jezuitów (pl. Koścleleckich) odbędą 
się w nast. porządku: Nowenna od 
8 do 17 bm. na majowym nabożeństwie 
o g. 7 wlecz, z kazaniem O. Superiora 
Wł. Wantuehowskiego. Czterdziesto- 
godzinne nabożeństwo od 16 
do 18 bm. Odpust zupełny 18 bm.

Koncert 
chóru akademików U. P.

(Iza) Zespół młodych sodalisów Uni­
wersytetu Poznańskiego, znanych na te­
renie stolicy Wielkopolski Jako wiele 
obiecujące siły muzyczne, urządza w nie­
dzielę, 11 bm. o godz. 19 w Pom. Domu 
Sztuki koncert śpiewaczy o bogatym 
programie.

Wiele wzruszeń dostarczą wspaniały 
* polonez, z „Pana Tadeusza" w wykona­

niu Stefana Stuligrosza, dyrygenta chóru 
katedralnego im. ks. Gleburowskiego, 

do Matki Boskiej z opery Stra- 
i inne utwory. .Dochód przezna- 
na Bratnią Pomoc akademików.

Jeszcze jedno 
rozpoznanie

(re) W numerze 123 naszego 
sma podaliśmy nazwiska osób 
mordowanych w „Dolinie śmierci' i 
rozpoznanych przy ekshumacji.

Listę tę uzupełniamy ponadto na. 
zwiskiem śp. Tadeusza Raczkowskie­
go. dyr. Szkoły Roln. i z_cy komisa­
rza rządowego Giełdy Zbożowo-To_ 
warowej w Bydgoszczy.

Przyczyny zgonu 
nie ustalono

BYDGOSZCZ (tim). Swego 
otrzymaliśmy wiadomość, że w loka­
lu p. Bielawskiego przy ul. Pomor­
skiej 59 zmarł na udar serca B. Wi. 
śniewski zam. przy ul. Kaszubskiej 
15. Ponieważ Wiśniewski spożył w 
restauracji pewną ilość alkoholu 
przypuszczano, że to spowodowało 
jego zatrucie. Prowadzone w tej 
sprawie dochodzenia prokuratorskie 
nie potwierdziły jednak tego przy­
puszczenia. Przyczyna zgonu Wi­
śniewskiego została więc nieustalo­
na.

Zaszczytne odznaczenie 
i nominacja

FORDON, (es) Znany na terenie For­
donu i Pomorza dyrektor Zakł. Cera­
micznych 1 „Impregnacji" w Fordonie 
inż. CIchoń, odznaczony został złotym 
krzyżem zasługi za zasługi położone w 
dziele odbudowy i uruchomienia prze­
mysłu. “ 
siewca 
6 maja 

Dyr.
dyrektorem Ogólnej Ceramiki w War­
szawie, gdzie objął już urzędowanie. 
Obok nowej zaszczytnej funkcji, dyr. 
Cichoń nadal pełnić będzie obowiązki 
kierownika obu zakładów przemysło­
wych w Fordonie.

hymn 
della 
ozony

pi- 
za-

czasu

Dekoracja ruchliwego przemy- 
1 społecznika nastąpiła w dniu 
br. w Ministerstwie Przemysłu, 
inł. CIchoń mianowany został

Ciekawe audycje
W jutrzejszą sobotę od godz. 10 —11 

transmitowane będą najciekawsze frag­
menty uroczystości pogrzebowych, zorga­
nizowanych ku uczczeniu zamordowa­
nych i pochowanych w „dolinie śmierci" 
pod Fordonem bydgoszczan.

Następnego, dnia od godz. 16.20 —17 
z Pomorskiego Domu Sztuki transmito­
wana będzie na fali lokalnej akademia 
ku czci „święta wolności". W części 
artystycznej akademii wystąpi orkiestra 
p. R. pod dyr. A. Rezlera I z udziałem 
H Ottoczko. Sprawozdawcą z obu trans­
misji będzie rei Zdz. Kunstmann.

Święto Zwycięstwa 
w szkołach bydgoskich

(K). Młodzież szkół średnich uro­
czystymi akademiami uczciła dzień 
święta zwycięstwa i wolności. IV 
Państw. Gimn. i Lic. Żeńskie w 
doskonale dobranym programie 
części artystycznej akademii, dało 
jak gdyby przekrój walk żołnierza 
polskiego o wolność. Przemówie­
nie prźedst. WP pułk. Lasoty oraz 
p. dyr. Matysikowej zakończone 
odegraniem hymnów polskiego i 
radzieckiego, wypełniły bogaty 
program.

Przy licznym udziale młodzieży 
odbyła się również akademia w 
I Państw. Gimn. i Lic. Męskim. 
Słowo wstępne wygłosił dyr. p. 
Zgodziński. Poszczególne punkty 
programu artystycznego wypełni­
li przeważnie uczniowie kl. I i II 
gimn .i liceum.

(kl). Święto zwycięstwa uczciło 
także Miejskie Gimn. Handlowe. 
W sali udekorowanej wg proj. prof. 
Markiewicza zebrała się młodzież 
i grono pedagogiczne, do których 
przemówili dyr. mgr Wittek i p. 
Markiewicz. W imieniu wojska 
mówił także mjr Słomka, podkre­
ślając krwawy wkład w zwycięstwo

Rok więź, za kradzież 
koła samochodowego
BYDGOSZCZ (lit). Sąd Grodzki 

rozpatrywał sprawę Wójcikiewicza 
Kazimierza mieszkańca Bydgoszczy, 
który zasiadł na ławie oskarżonych 
podejrzany o kradzież jednego koła 
samochodowego z rozbitego samocho­
du. Kradzieży dokonał oskarżony na 
szkodę PCH. Sąd skazał go na jeden 
rok więzienia.

5 lał więzienia za 
dywersję z szeregów WP

BYDGOSZCZ (bis). Przed Woj_ 
skowym Sądem Okręgowym odpowia­
dał strzelec Jan Wojtczak zam. w 

, Dąbrówce pow. Sieradz oskarżony o 
। dezercję z szeregów Wojska Polskie- 
, go. Wojtczak opuścił swoją jednostkę 
. w Bydgoszczy w sierpniu 1945 r. i 
i ukrywał się przez dłuższy czas w 

różnych miejscowościach, a, 1 ... 
zdawało mu się. że sprawa jego u- 
cichła, powrócił do Dąbrówki, gdzie 
został aresztowany. Oskarżony przy, 
znał się ze skruchą do przestępstwa, 
wyjaśniając, iż padł ofiarą swego 

, starszego kolegi, który namówił go 
, do tego czynu. Sąd po przeprowa­

dzonej rozprawie uznając tłumacze­
nie oskarżonego za wiarygodne, wy­
dał wyrok skazujący go na 5 lat 
więzienia, które na mocy amnestii 
zostały mu całkowicie darowane.

Jeńców wojennych 
wydała w ręce Niemców

BYDGOSZCZ (tim). SO w Byd_ 
goszczy rozpatrywał sprawę Broni­
sławy Baumgart zam w Olszewku, 
pow. Bydgoszcz. Baumgart oskarżo­
na była o zadenuncjowanie do władz 
niemieckich w czasie okupacji rodzi­
ny polskiej Warszawskich o to. że 
ukryli u siebie zbiegłych z obozu 
jeńców sowieckich. Jeńcy ci zanim 
przybyli do Warszawskich, weszli 
najpierw do Baumgartowej, prosząc 
ją o nocleg. Ta jednakże odmówiła 
im. Warszawscy przyjęli jeńców i 
przenocowali ich. Baumgartowa do­
wiedziawszy się o tym. zawiad. po­
licję niemiecką, która aresztowała 
obu jeńców, a następnie całą rodzi­
nę Warszawskich. Jeńcy zostali za­
mordowani, a Warszawscy wywie, 
zieni do Berlina, gdzie wszystkich 
rozstrzelano. Baumgartowa przyzna­
ła się do winy, broniąc się twierdze­
niem. iż nie zdawała sobie sprawy, 
ze skutków jakie postępek jej może 
wywołać. Sąd po naradzie wydał wy­
rok skazujący oskarżoną na 10 lat 
więzienia. 5 lat utraty praw, kon. 
fiskatę całego mienia i 10 tys. zł 
grzywny

Sonnenbergowej grozi 
kara śmierci

Przerwana 
! swego czasu rozprawa w trybie do_ 
raźnym przeciwko E, Sonnenberg, 
Niemce, zam. w czasie okupacji na 
Czyżków’ku. oskarżonej o denuncjo- 
wanie Polaków do władz niemieckich 
oraz o spowodowanie wysłania ich 
do obozów koncentracyjnych i wyda­
nie na nich wyroków śmierci, wzno­
wiona zostanie w dniu 30 bm. Za_ 
rzuty ciążące na oskarżonej były tak 
poważne, iż Sąd chcąc dać możliwie 
najwięcej szans wykazania jej swej 
niewinności, odroczył rozprawę. W 
międzyczasie zgłosili się jednak dal­
si świadkowie, więźniowie obozów 
koncentracyjnych i rodziny pomordo­
wanych. których zeznania będą nie­
wątpliwie miały decydujące znacze_ 
nie przy wydawaniu wyroku. Son­
nenbergowej grozi kara śmierci.

1S Wj ---------
kiedy! BYDGOSZCZ (tim).

2 lała więzienia 
za przywłaszczenie sobie

roweru
BYDGOSZCZ (lit). Sąd Grodz­

ki rozpatrywał sprawę R. Wojtyła 
ka i.Miklasa zamieszkałych przy 
ul. Pomorskiej 57 oraz Sobolew­
skiego zam. przy ul. Wyzwolenia.

Wojtylak i Miklas oskarżeni 
zostali o przywłaszczenie sobie je­
dnego wózka na gumowych kołach 
i roweru na szkodę T. Piskozuba 
Sobolewskiemu zarzucał akt oskar­
żenia, iż nabył on wózek na gumo­
wych kółkach i dwie opony rowe­
rowe mimo, że mógł się domyślać 
iż pochodzą one z kradzieży. W wy­
niku przeprowadzonej rozprawy 
Wojtylak skazany został na 2 la­
ta więzienia i 3 tys. zł grzywny, 
oraz 2 lata utraty praw. Miklas i 
Sobolewski zostali uniewinnieni

Sukces strażników „Pogoń
BYDGOSZCZ, (es) U schyłku ub. roku 

właściciele sklepu tekstylnego przy ul. 
Śniadeckich 49 stwierdzili systematyczne 
okradanie firmy, o czym złożyli meldu­
nek MO oraz przedsiębiorstwu ochrony 
mienia „Pogoń" przy ul Dworcowej 51.

Funkcjonariusze „Pogoni" po dłuższej 
obserwacji skierowali podejrzenia na 
Kolano Tadeusza (ul. Zygm. Augusta). 
Nie posiadali jednak dostatecznych do­
wodów, któreby wystarczyły na oddanie 
K. w ręce milicji.

ponowna kradzież towarów i gotówki. 
Również 1 w tym wypadku „Pogoń" zo­
stała powiadomiona o kradzieży. Dzięki 
pomocy strażników przedsiębiorstwa zło­
dziej został schwytany 1 wskazał miejsce 
ukrycia towarów. Ochrano mu gotówkę 
w wysokości 39 tys. zł

Złodziejem okazał się Kolano Tadeusz, 
który pracując dorywczo we wspomnia­
nym na wstępie sklepie dorobił sobie 
klueze 1 dokonywał włamań. Kolano 
oraz właścicieli meliny, w której Ko-i 

race milicil. *W dniu 8 maja br. dokonana została lano złoży) towar, oddano w ręce milicji.1 Szającą piękną uroczystość.

pernika, której doskonale prze­
myślany program świadczył o peł­
nym zrozumieniu uczniów tego do­
niosłego zdarzenia historycznego. 
W wykonaniu bogatego programu 
udział wzięły orkiestra 6 druż. 
harc i orkiestra szkolna, chór, oraz 
uczniowie. Po zagajeniu przez 
dyr. Zalewskiego, referat pt. „Zwy­
cięstwo Narodów Zjednoczonych w 
r. 1945“ wygłosił prof. T. •Tarkow­
ski. Następnie przemawiał przedst 
WP płk. Piotrowski, zast. d-cy OW 
którego młodzież przyjęła serdecz­
nymi oklaskami. Akademię, zor­
ganizowaną na wysokim poziomie, 
zakończono odśpiewaniem Roty.

Armii Polskiej, która zatknęła 
sztandary na gruzach Berlina. Rzu 
cone przez mówcę hasło: „Wojsko 
z młodzieżą, młodzież z wojskiem" 
nagrodzono hucznymi oklaskami. 
Odśpiewaniem hymnu narodowego 
zakończono uroczystość.

(jaw). Piękną akademię z okazji 
drugiej rocznicy zwycięskiego za­
kończenia wojny, urządziła mło­
dzież Miejsk. Gimn, i Lic. im. Ko-

Sensacja sportowa Bydgoszczy
Stalowe rumaki na starcie

BYDGOSZCZ, (a) Dnia 11 bm. odbędą 
się w Bydgoszczy wyścigi motocyklowe 
o mistrzostwo miasta Bydgoszczy Na 
starcie spotkają się najlepsi je.dżcy 
Pomorza by rozstrzygnąć o tytule mistrza.

Bydgoszcz, która cieszyła się zawsze 
opinią doskonałych dlrt-track‘istów, bę­
dzie godnie reprezentowana przez jeźdź­
ców, którzy podtrzymują jej dobre imię 
po ciężkim okresie okupacji. Zawodnicy 
tej miary co Przybyłko, Buda, Śmigiel, 
Bonin, Szczurowski, Koraszewski, Wag­
ner, jak również Toruń 1 Grudziądz, 
którzy mają doskonałych jeźdźców, nie­
wątpliwie wykażą wysoką klasę.

Organizatorzy wkładają bardzo dużo 
wysiłku, by impreza ta dała pewne zado­
wolenie tym, którzy będą widzami 1 tym, 
którzy będą startowali. Cala sportowa 
Bydgoszcz na pewno wybiegnie na sta­
dion miejski, by podziwiać fantastyczną, 
graniczącą z akrobacjami jazdę moto­
cyklistów.

Ważniejsze momenty z wyżej wspom­
nianych wyścigów będą transmitowane 
przez Polskie Radio.

Przedsprzedaż biletów w F-ie „Bon 
Marehć", Al. 1 Maja 11. W dniu wyści­
gów kasa czynna od godz. 13.30.

Zaraza stadnicza u koni
BYDGOSZCZ, (a) Wobec szerzenia się 

zarazy stadniczej u koni, które jako siła 
pociągowa odgrywają poważną rolę w 
gospodarce narodowej naszego kraju i w 
dążeniu do okazania Wydz. Weteryna­
ryjnemu przy Urz. Woj. Pom. pomocy, w 
zwalczaniu tej zakaźnej choroby u koni, 
Pom. Izba Farmaceutyczna zwraca się 
do wszystkich farmaceutów, drogistów 
i osób pryw., którzy posiadają „Neo- 
salvarsan" wzgl. „Novoarsenobenzol" 
3 i 4,5 g, do odsprzedania tych prepara­
tów Pom. Spółdz. Farmaceutycznej w 
Bydgoszczy, Al. 1 Maja 5, tel 14-03, która 
na zlecenie Izby przeprowadza skup tych 
leków po cenach rynkowych.

Wypadek motocyklowy
(ef) Do serii nieszczęśliwych wy­

padków spowodowanych nieostr^ż. 
nym, czy nieumiejętnym prowadze­
niem pojazdu mechanicznego mamy 
do zanotowania nowy, jaki wydarzył 
się ostatnio przy ul. Krasińskiego 
(róg Libelta).

Motocykl prowadzony z wielką 
szybkością przez Barcikowskiego 
wpadł z impetem na samochód. Zde­
rzenie to skończyło się na szczęście 
tylko ogólnym potłuczeniem kierow­
cy motocykla.

Pomorze — Warszawa 
w boksie

BYDGOSZCZ (j). Jak już donosi., 
liśmy. w dniu dzisiejszym punkt, o 
godz. 20 spotkają się na ringu w 
hali DOW (ul. Dwernickiego) repre­
zentacyjne zespoły bokserskie Po­
morza i Warszawy.

Zestawienie par jest tego rodzaju, 
że miłośnicy boksu mogą spodzie, 
wać się największej emocji. M. in. 
dojdzie do sensacyjnego pojedynku 
Czortka z Leczkowskim w wadze 
piórkowej, wicemistrza Polski Wa- 
siaka z Wiklińskim w wadze pół- 
średniej, Sieradzana z Krużą w wa. 
dze koguciej i Stockiego z Archackim 
w wadze półciężkiej.

Uprasza się o wcześniejsze zajmo­
wanie miejsc, gdyż na 10 minut 
przed rozpoczęciem walk wejścia zo­
staną zamknięte.

(ef) Spychalska zam. przy ul. 
Sienkiewicza 41 okradziona została 
z garderoby i odzieży przez swoją 
służącą, która po dokonaniu kradzie­
ży oddaliła się w niewiadomym kie­
runku.

(re) Z mieszkania Fr. Więcej 
zam. przy ul. Grodzkiej 14 skradzio. 
no męskie ubranie.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH]
Uroczystość soda I icy j na 
przy Gimn. Kupieckim
(cza). W ub. niedzielę odbyło się 

w kościele N. S. P. J. poświęcenie 
sztandaru Sodalicji Mariańskie; 
przy Gimn. Kupieckim w Byd­
goszczy.

Uroczystość rozpoczęła się kaza­
niem, które wygłosił moderator So­
dalicji, ks. prof, mgr Bach-Żelew- 
ski, omawiając obowiązki sodalis- 
ki. Po uroczystym ślubowaniu 8 
kandydatek i poświęceniu nowego, 
pięknego sztandaru, ks. modera 
tor odprawił solenną Mszę św. Pod 
czas nabożeństwa pieśni maryjne 
wykonał chór Panien Różańcowych 
pod dyr. organisty-wirtuoza Szcze­
pana Jankowskiego.

Po południu odbyła się uroczy­
sta akademia. Słowo wstępne wy­
głosił ks. prof. Bach-Żelewski. Na 
dalszy program akademii złożyły 
się: śpiew chóralny, deklamacje i 
występy muzyczne solistek. Nie­
zwykle wzruszająca była chwila 
przekazania sztandaru starszych 
sodałisek młodszemu rocznikowi 
przez dyr. mgr Witka.

Z kolei nastąpiło wbijanie gwoź­
dzi pamiątkowych przez rodziców 
chrzestnych z dyr Witkiem na cze­
le i składanie życzeń.

Odśpiewaniem .Hymnu Maryj­
nego" zakończono wzniosłą j wzru

TEATR POLSKI (AL 1 Maja) 
Piątek i sobota g. 19.30: Ciotka Ka­
rola.

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) 
Sobota g. 19.30: Ciotka Karola, nie­
dziela g. 16 i 19.30: Ciotka Karola, 
poniedziałek g.' 19.30: Ciotka Karo­
la (po cenach zniż.).

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
S°bota g. 19.30: Przez dziurkę od 
klucza, niedziela g. 16 i 19.30: Przez 
dziurkę od kucza, poniedziałek g, 
19.30: Przez dziurkę od klucza.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin; Maria Luiza, Polonia: Rywal 
Jego Król. Mości, Orzeł: Bolek i Lo­
lek. Gryf: Skłamałam. Wolność: 
Młodość poety. Bałtyk: Kurhan Ma­
łachowski.

DYŻURY APTEK: Od 10 do 17 
bm. Centralna Al. 1 Maja 27, tel. 
23-14, Pod Złotym Orłem, Stary 
Rynek 1, tel. 19.31.

BIBLIOTEKI: Miejska: wypoży­
czalnia pism otwarta codz. od godz. 
10—12 45 i od 15—17.45 (z wyj. 
środy i soboty po poł.), pracownia 
naukowa: od godz. 9—12,45 | od 
15—17. 45 (z wyj soboty po po}.), 
Ludowa: otw. codz. od 11—12.45 i 
od 15—17 45 (z wyj. środy i soboty 
po poł.). Żarz. Woj, TUR (Al. 1 
Maja 14) otw. codz. z wyj. niedzieli 
i świąt od godz. 16—19.

TELEFONY: Komenda
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00 Straż Pożarna 11-11. Między­
miastowa 00.

miasta

OL'SKIEa

NIEDZIELA,
6.57 Progr. og.-polski. 8.20 Progr. na 

dzień bież. 8.25 Progr. og.-polski. 10.45 
Kron. ub. tyg. 10.55 Mozaika muz. 11.57 
Progr. og.-polski. 13.40 Aud. dla świetlic 
wiejskich: „Mąkowarsko - wieś wzorowa" 
opr. J. Matysik. 13.55 Progr. og.-polski. 
16.20 Transm. akademii „święta wol­
ności" — Pom. Dom Sztuki. 17.00 Progr. 
og.-polski. 23.25 Przegl. sport. 23.35 Konc. 
życzeń. 23.55 Zakończenie audycji.

11 MAJA:

Z APROWIZACJI
REF. APR. I H. PRZY STAROSTWIE 

POWIAT. BYDG. podaje do wiadomości, 
iż w poniżej podanych sklepach należy 
rejestrować IV ode. rejestr, kart żywn. 
kat. I oraz III ode. kart kat. I „MK". 
Rejestracji podlegają karty z kwietnia, 
maja i czerwca br. Rejestracja winna 
być dokonana zbiorowo przez zakłady 
pracy w terminie do 17 bm. Nadmienia 
się, że karta żywn. mająca pieczęć zakł. 
pracy nie może być rejestrowana w 
punkcie rozdz. indywidualnie. Zakłady 
pracy, które w wyzn. terminie nie do­
konają rejestracji kart kat. I dla swych 
pracowników, tracą prawo do korzysta­
nia z przydziału artykułów włók. Termin 
rej. upływa z dn. 17 bm. za kwiecień 
i maj — za czerwiec 13 czerwca. Pozo­
stałe odcinki rejestr, kart zaopatrz, na­
leży rejestrować do dnia 13 bm. każdego 
miesiąca: 1. „Samop. Naucz.", Byd­
goszcz, Jagiellońska 12; 2. Spółdz. Spoż. 
„Jedność", Solec Kuj.. Rynek 8; 3. Spół­
dzielnia Spoż. przy Fabr. Marm. w For­
donie, Rynek 2; 4. Powsz. Spółdz. SpoŁ 
Koronowo, Wilsona 2; 5. Powsz. Spółdz. 
Spoż. w Ślesinie; 6. Robotn. Spółdz. 
Zamkn. „Samochodziarz", Solec Kuj.

Notowania cen Giełdy 
Zbożowo* T owarowe j 

w Bydgoszczy
w dniu 9 maja 1947 r.

Cena handlowa franko wagon sta­
cji załadowania parytet BYDGOSZCZ 
za towar

orientacyjna
jakości handlowej: 
Cena

średniej

Jęczmień przem. zł
za 100 kg 
3000— 3100

jęczmień brow. zł 3600— 3700
owies pastewny zl 3300— 3400
kasza jęczmienna zł 4800— 5000
otręby pszenne zl 2300— 2400
otręby żytnie zł 2000— 2100
otręby jęczm. zł 2000— 2100
groch Victoria zł 4400— 4500
groch Folgera zl 3800— 4000
groch polny zł 3100— 3300
■wyka letnia zl 3700— 3800
peluszka zł 3700— 3800
łubin żółty zl 2600— 2700
łubin niebieski zl 2500— 2600
łubin niegorzki zl 3000— 3200
seradela zł 2900— 3000
koniczyna czerwona zł 22000—24000
koniczyna biała zł 16000—18000
lucerna krajowa zł 18000—20000
siano prasowane zł 550— 600
siano luzem zł 450— 500
słoma prasowana zł 350— 400
ziemniaki jadalne zł 650— 700

Ten.Podaż zboża: brak podaży, 
dencja: mocna, na strączkowe słab­
sza.
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moczkl
wyrobu Fabryki Wyrobów Gumowych 

Kraków
W

moczek „Buziaczek' 
moczek „Specjalny* 
moczek 
moczek 
moczek

różnych formatach jak: 
(z kółkiem do zabawy) 
(na butelkę 
(na butelkę 
(na butelkę 
(na butelkę

„Sutkowy" 
„Popularny" 
„Uniwersalny' 
oraz zakraplacze do nabycia 
w Hurt, drogeryjno-aptecznej

.H1DR06A"£«-’*
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1t»asnv rwy rób i sprzedaż

kąpielówek oraz bawełniczek 
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Łódź, ul. Próchnika (dawn.) Zawadzka 14
mieszk. 25 — Gajzler. 1810

1Ó44 *rem E60“
piegi 
wągry
pryszcze 
udeiikatnia

Do nabycia 
w drogeriach

• perfumeriach
Wjtw.ftMjliJBłi. E6fr. Pozwu, ul. Susa 19

Wełnę
9WCM MK*OW«

stale kupuje i zamienia na 
tkaniny gotowe albo na włóczkę 

maszynowa i szydełkowa 
Płaci najwyższe ceny 167

Łódzka Hartownia Artjk. Wlókienaiayc
PoanaA, św. Marcina 61, tel. 35-4C

NARZĘDZIA
specjalne ogrodnicze 

arki JW

H. BERTRAMS-Toruń 
Pod Zarządem Państwowym

UWAGA/ UWAGA/

Dziś o godzinie 17-ej otwarcie w Astorii

Doborowa orkiestra, codziennie dancing, war­
szawska kuchnia, pielęgnowani napoje, smaczne 

lody, wzorowa obsługa __
ZAPRASZA GOSPODARZ

18S3

1855

Milionerem „Szukaj snześdn wstań na chwile"
w kolekturze
1816 Ots«Sćosxc«. ftt. I i^flaicR 5H

Do wygrania 90 000000 zł 
Ciągnienie I klasy 17—22 maja 
Zamiejscowym wysyłamy losy pocztą

K< ZAWIADOMIENIA )1
Reumatyzm, artretyzm, choro’ 

by kobiece — leczą solanki i 
borowina- — Wodolecznictwo, 
inhalatorium, kąpiele kwaso- 
węglowe. Informacje: Zarząd 
Zdrojowiska, Inowrocław.

(1292

NAUKA

Państwowa Średnia Szkoła 
Zawodowa Rolnicza (3-letnia) 
Żeńska i Państwowa Szkoła Go­
spodarstwa Wiejskiego (1-rocz- 
na) w Więcborku, powiat Se- 
pólno przyjmuje zapisy na no­
wy rok szkolny 1947/48 do kia 
sy I i II. ( Nauka bezpłatna. In 
temat na miejscu za opłatą 
rzeczywistych kosztów utrzy­
mania. Nauka rozpoczyna się 
1-go września- Bliższych infor­
macji udziela: Dyrekcja Szko­
ły. 29 czerwca uroczyste za­
kończenie roku szkolnego połą­
czone z imprezami i wystawami 
prac uczennic z gotowania 
przetworów, pieczenia, kroju 
szycia, ogrodnictwa i hodowli 
Na uroczystość tę Dyrekcja ze 
prasza wszystkich interesują 
cych się szkołą. (10084

K ■‘“-"o >1

Kupuje skórki futrzane, su­
rowe, piżmowce Łódź Piotr 
kowska 36 Skład Futei Brycz* 
kowski (1319

Barwniki, szelak, kwas gallu 
sowy, korki kupuje „Tur" Fa 
bryka atramentów. Poznał-, 
Cieszkowskiego 8-(1792

Maszynę do lidzenia i arytmo­
metr kupię. Poznań. Mielżyń- 
skiego 18, Rohowski i S’ka. 

________________________(1871
Fabryka „Alfa", Bydgoszcz, 

Garbary 3 , zakupuje stale 
wszelkie ilości srebra (złom, 
monety, wyroby). (1866

Skład Przyborów Fotograficz­
nych. Bydgoszcz. Al. 1 Maja 22 
stale kupuje Leicy, Contaxy, Re- 
tiny Robot oraz sprzęt fotogra­
ficzny i filmy 6X9. (1867

R »»««»«* >J
Koszule, krawaty 1 szale mar­

ki „Krawat Polski" poleca oo 
cenach fabrycznych Wytwór­
nia Krawatów. Koszul • Szal’, 
SdWard Krysiak Łódź. Piotr­
owska 136- (1690

Lodówkę sprzedam- „Cristal", 
Toruń, Szeroka 17- (187Ó

Przybory wędkarskie: haczy­
ki, żyłki, sznury. „Bis", Byd­
goszcz, Aleja 1 Maja 53. (10110

Szafa trzydrzwiowa, toaleta, 
dwa łóżka, stół jadalny sprze­
dam- Bydgoszcz, Pomorska 10/1 
____________________ (10142

Celofan kolorowy i bezbarw­
ny, odczynniki chemicznie czy­
ste, chemikalia poleca Spół­
dzielnia Stud. Pol Łódzkiej 
„Xenon". Łódź. Kilińskiego 180- 
_______________________ (1877

Sprzedaż galanterii palarskiej, 
Kraków. Siemiradzkiego 11 po­
leca hurtowo cygarniczki, faj­
ki, papierośnice, maszynki do 
papierosów. Poszukujemy wy­
twórców tych wyrobów. (1875

Samotna, lat 40, solidna zaj- 
mie się kulturalnym domem, 
chętnie Dolny Śląsk. Oferty 
IKP, Gdynia pod ..Poznanianka' 
________________________(1858

Buchalter księguje po połud­
niu Oferty proszę do IKP 
Bydgoszcz pod nr „10139". 
____________________ (10139

Szofer z długoletnią prakty 
ką szuka pracy. Oferty IKP, 
Bydg- pod „Szofer". (10143

Uczeń piekarski potrzebny. 
Piekarnia parowa, Bydgoszcz, 
Ugory 29- (10145

Mleko w proszku kupujemy 
każdą ilość względnie zamie­
niamy na cukierki. Pomorska 
Fabryka Czekolady i Cukrów, 
Bydgoszcz, Sobieskiego 4. (1832

Lokomobilę przemysłową, sta­
cjonowaną z kotłem wyciągał- 
nym od 80—120 KM kupię na­
tychmiast. Oferty 2 opisem do 
„PAR”, Poznań, Ratajczaka 7 
pod „5,18'’.(1720

Kupujemy każdą ilość kor­
ków do butelek. Fr. Wienke i 
A- Małek, Wytwórnia soków 
owocowych, Bydgoszcz, ul. Sw 
Trójcy 16. 10080

Filatelistyczną literaturę pol­
ską, niemiecką, zbiory znacz­
ków — kupuję. Zieliński. Sopot, 
Wybickiego 21. II p. (1733

OLEJKI perfumeryjne, men­
tol, olejek miętowy, glicerynę, 
stearynę, surowce kosmetyczne. 
Zakupi każdą ilość -,ENOLA" 
Łódź, Napiórkowskiego 24. tel 
177-00 Przedstawiciel. Poznań 
Krasińskiego 13, m 19 Kotkow­
ska (16 >0

FOTOAPARATY filmowe Ki 
m'm Projektory kinowe 16 m/m

Deski podłogowe, listwy, kan­
tówki, dyszle brzozowe oraz 
wszelki materiał drzewny pole­
ca Feliks Wojciechowski, Han­
del i obróbka drzewa, Byd­
goszcz, Aleje 1 Maja 51, t Po­
morska 36. Telefon 30-42 (10105

Victoria — klej kauczukowy 
do dętek po cenach fabrycznych 
wysyła za zaliczeniem -.Rekla­
ma” Łódź, Piotrkowska 46- 
_____________ ___________ (1695

Węza sztuczna dla pszczół, 
sprzedaż, wymiana, skup wosku 
Gołgowski, Ustka, Stalina 55 
pow. Słupsk. (1818

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafini- 
wicz. Łódź. Nowomiejska 4 

_________________ (1633
„Victoria Z” kauczukowy klei 

do dętek. Ceny konkurency’- 
ne. Wysyłamy za zaliczeniem 
Wytwórnia Chemiczna, Wlocla 
wek. Kościuszki 13- (1860

Parasolek damskich (komple­
ty _— bez tkaniny), większą 
ilość hurtowo sprzedamy. „Re­
klama", Łódź, Piotrkowska 46 
tel- 173-59. (1845

KC >J
Sklep w centrum miasta, na 

dający się na każdą branżę 
Poszukuję wspólnika- Szcze­
gółowe oferty składać IKP, 
Bydgoszcz pod „44". (10153

Radio-warsztat, centrum mia­
sta — poszukuje spólnika z 
gotówka do 300000 zł celem 
otwarcia jeszcze sklepu rowe­
rów Mieszkanie zapewnione. 
Oferty do IKP. Bydgoszcz pod 
nr .,1880". (1880

Kucharza i kucharkę przyj- 
mie od zaraz. Słupsk, Skrytka 
pocztowa 224. (1859

K POSZUKIWANIA Z>1
Poszukuję syna Zenona Szum 

ko z Wilna Słupsk Zaułek 36 
 (1702

Helena Pawłowicz poszukuje 
siostrzeńca Mieczysława Bieńko 
z Wilejki Powiatowej- Kto zna 
jego adres proszony zawiado­
mić: Gdańsk-Orunia Oruńska 
13. Pawłowicz. (182.5

Chemikalia, olejki eteryczne, oleje roślinne, środki
lecznicze, łom srebrny

<12. 'Bateik&i&sJzi <$. c4
1857 POZNAM, TOWAROWA 22

Przystąpię do spółki z go­
tówką 1 mil. zł. Oferty IKP, 
Bydgoszcz, „10154". (10154

K *****
Gospodyni pierwszorzędna 

kuchnia warszawska, wiek star­
szy. energiczna szuka posady, 
chętnie uzdrowisku. Bydgoszcz, 
Długa 62/11, Maria (10156

Lornetki. Mikroskopy Niweli- 
tory- Teodolity i in- zakupuje, 
plącąc najwyższe ceny D/H- 
Jan Pujdak i S'ka, Łódź Piotr­
kowska 83, tel. 126-62 (1409

Prostownik do ładowania a- 
kumulatorów Wiadomość „Po­
morska Spółka Samochodowa’. 
Bydgoszcz, Plac Wolności 7.

(10157

Ogólnopolski program radiowy
WARSZAWA I

Dnia 11 maja 1947 r. (niedziela):
8.57 Sygn. czasu 7.02 Muzyka. 8.*00 Dzień, por. 8.25 Muzyka. 

8.55 Pogad. Polskiej Rodziny Radiowej. 9.00 Nabożeństwo 10.00 Aud 
regionalna. 12.05 Konc. Muzyki Polskiej. 14.40 Teatr Wyobraźni. 
15.20 Koncert Muzyki Polskiej. 16.20 Muzyka słowiańska 17.00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 18.25 Aud. wojskowa. 19.40 Aktualności 
dźwiękowe. 20.02 Dzień, wlecz. 20.20 Konc. symf. 21.45 Wiązanka 
melodii polskich i radzieckich. 22.20 Wiad. sportowe. 22.30 Konc. 
Ork. Tan. P. R. 23.00 Ostatnie wiad. 23.25 Muzyka taneczna. 23.55 
Ostatnie wiadomości.

REDAKCJA 1 ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
ul Jagiellońska 2 <Pod Arkadami) - Telefon 24-29 

Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
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UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam skradzioną kenrr 
kartę na nazwisko Janina Hoj- 
nacka. (1869

Skradzione dokumenty: kar­
tę rejestracyjną RKU Brodnica 
1922 unieważniam. Edmund 
Kujawski, Bobrowo — Brodnica. 
_______________________ (1878

Unieważniam skradzione o- 
bywatelstwo polskie, nazwisko 
Gertruda Nowak, pow. Klucz­
bork, Kuniów 51. (1874

Unieważniam kartę rejestra­
cyjna RKU na nazwisko Wiluś 
Stefan, wydaną przez RKU w 
Łodzi- (1876

Unieważnia się zagubiona 25 
kwietnia 1947 r- kartę rejestra­
cyjną, rozkazy wyjazdów 
książkę samochodu osobowego 
„Adam-Opel” A 82030, wydaną 
przez Wojewódzki Urząd Samo­
chodowy, Szczecin na właści­
ciela Zarządu Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich, Park Sa­
mochodowy, Koszalin- (1872 

K »"■«"* >1
Zamienię komfortowe miesz­

kanie 3’/z pokoju z kuchnią na 
takowe 2 pokoje z kuchnią, 
tylko dla kolejarza. Bydg., Po­
morska 73, m 38. (10144

Zamienię cztero pokojowe, 
łazienką, dwa balkony na trzy 
lub dwu pokojowe z łazienką. 
Oferty do IKP, Bydg. pod 
„Słoneczny’’- (10135

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
z balkonem w śródmieściu w
Częstochowie, na podobne 
ewent. większe w Toruniu. O- 
ferty IKP, Toruń „Natych­
miast". (1873

K_ MATRYMONIALNE

Nowakowskiego Eugeniusza 
z Ostroga poszukują rodzice 
Wacław • Bronisława Nowaków 
scy. Koszalin Boya Żeleńskie­
go 9 (9643

Rokickiego Władysława, ur. 
13. II. 1895 r. poszukuje Wło­
dzimierz. Zgłoszenia do Redak­
cji IKP, Kluczbork. PI- Bohate- 
rów 33 (Śląsk Opolski). (1874

Technicy drogowi: 1 dla dróg 
państwowych i 1 dla dróg sa­
morządowych poszukiwani od 
zaraz. Uposażenie wg VIII 
grupv płac plus wszystkie do­
datki. Zgłoszenia: Powiatowy 
Zarząd Drogowy w Chojnicach, 
Szosa Gdańska 14. (1865

Ktoby wiedział o miejscu po­
bytu męża mego Józefa Rogow­
skiego, ur. 1875, zamieszkałego w 
Brzeżanach, który zaginął bez 
śladu. Proszeni są łaskawie 
powiadomić na mój adres An­
tonina Rogowska, Kluczbork, 
ul- Poławskiego 5. (1874

Rozwiedziony, bezdzietny, lat 
32. urzędnik stały, mieszkanie 
służbowe, kulturalny, dobry, 
poślubi pannę lub wdowę 
zgrabną nie wysoką, do lat 30. 
jednym dzieckiem. Oferty kie­
rować IKP. Bydgoszcz „10151"- 

______________________ (10151
Która z inteligentnych pań, 

panna lub wdowa, bezdzietna 
do 37 zechce być dobrą matką 
2 dzieci i miłą żoną., wzrostu 
średniego, interesu, gospodar­
stwa. Listy fotografią kierować 
.Urzędnik”, Górny Śląsk, .Cho 
rzów I, Chopina 5/3. (10140

Zamożny kupiec dopomoże 
materialnie młodej, przystojnej 
pani- Cel matrymonialny. O- 
ferty możliwie z fotografią IKP, 
Łódź „Zamożny’’. (1844

Kawaler, zamożny, poślubi 
panią, wiek, wykształcenie obo­
jętne. IKP, Łódź, Piotrkowska 
66 >,Starszy’’- (1843

Panna, zamożna, poślubi pa­
na, wiek, wykształcenie obo­
jętne. IKP, Łódź, Piotrkowska 
66 „Urocza". (1848

Nauczycielka. zagospodaro­
wana, córka nauczyciela, pra­
cująca z ojcem, muzykalna, szu­
ka męża nauczyciela, kwalifiko­
wanego. dobrego, po 30- Obej­
muje wszystko po starym ojcu. 
Okolica, mieszkanie wygodne. 
Rzecz poważna I Oferty: Toruń" 
Miasto, Poste-restante, Strumy­
kowa.(10147

Przystojna, lał 45„ na stano­
wisku z mieszkaniem pozna pa­
na wartościowego. Cel ma­
trymonialny- Oferty do IKP, 
Łódź, Piotrkowska 66 ..Samo­
tna".(1797

Która z miłych czytelniczek 
o łagodnym usposobieniu po­
ślubi pana w wieku 33, jestem 
szatyn, wWostu średniego este. 
ta. Oferty proszę kierować’: 
Olsztyn, Poste-restante, dow 
13911-(1879

Pani, lat 27, z córeczką, przy 
stojna, wykształcona, z dobrej 
rodziny, dom — biuro, poślubi 
pana do lat 38. o tych samych 
walorach- Łaskawe oferty pro" 
szę , złożyć: IKP, Bydgoszcz 
„Poświęcenie’’. (1881

Panna, lat 28, przystojna, mi­
ła, wysoka blondynka, dobrej 
rodziny, wartościowa, samo­
dzielna poślubi pana do lat 45 
z wyższym wykształceniem, 
dobrym charakterem domatora. 
Oferty poważne pod „260” IKP, 
Szczecin.(1868

Inżynier, kawaler, lat 34, po­
dobno przystojny, brunet, wzroet 
174, zamożny, na stanowisku 
kierowniczym, pozna w celu 
matrymonialnym pannę zamożną, 
niezależną, najchętniej lekarkę, 
dentystkę lub matura, przystojną, 
wysoką, z dobrego domu, o 
subtelnym charakterze w wieku 
24—28 lat. Pośrednictwo ro­
dziny mile widziane. Oferty 
poważne, możliwie z fotografią, 
zwrotną „Inżynier”, dowód 
911-903, Poste-restante. Gdańsk 
6 (Wrzeszcz). (1827

Hodowca nasion, długoletni 
kierownik i energiczny organi­
zator gospodarstwa hodowlano- 
nasiennego specjalność: nasio­
na warzywne, pastewne^ lucer­
na, krzyżowanie, wybór mat. 
wyjściowych, selekcja, aklima 
tyzacja, rozmnażanie na szero­
ką skalę według nowoczesnych 
metod, przyjmie stanowisko kie­
rownika gospodarstwa nasien­
nego. Zgłoszenia IKP. Byd­
goszcz pod ..Hodowla”. (1882

Irena Kosior-Czarnobaj, syn 
Wacław do roku 1941 zamiesz­
kali Kołomyja, ul. Mickiewicza 
21 są poszukiwani przez Mie­
czysława. Znajomi, krewni pro­
szeni są o jakąkolwiek wiado 
mość do IKP. Bydgoszcz dia 
„T" . (1757

Kawaler, w średnim wieku, 
posiada większe przedsiębior­
stwo i mieszkanie urządzone, 
szuka żony panny lub wdowy 
dobrego charakteru i dobrej 
prezencji, dla możności 

‘ .współpracy, chętnie z branży 
kupieckiej lub buchalterii. Ma­
jątek nie koniecznie musi być 
Oferty IKP, Bydgoszcz pod 

f ,.GMB 165"(10150

Hnmor eagranicivny

OSTBZEZEN1A

Truciznę sieję na moim po­
lu przez całe lato. Szumska 
Maria. Wrocki — Brodnica.

(1878

Lekarza, inżyniera, przemy­
słowca, człowieka solidnego, 
pozna przystojna, zamożna war­
szawianka. Cel wybitnie ma­
trymonialny. Chętnie wyjazd. 
Oferty: 876. Warszawa I, Poste- 
restante- (10148

Wśród roznitkOw
— Czy umie pani pływać?
— Nie, ale jestem dobrą go­

sposią, umiem gotować, jestem 
muzykalna i doskonale ceruję 
pończochy!

1DDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ .ZRYW' 

BYDGOSZCZ. UL MARSZ FOCHA 18. - TELEFON 18-96

OGŁOSZENIA Drobne po 15 zł za słowo Poszukiwanie 
-odzln 1 pracy 5 zł za słowo Minimalna npł za 16 słOw

Tłusty druk IOW. drożej
Dgłosz milimetr w tekście 50 zł za i mm Za tekstem 20 u 
Urzędowe przetargi 20 zł Nekrologi od 20 - 50 zł Tabela 
ryczne. bilanse 30 zl Niedziele i święta 50*/< drożej Za term! 
nowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada
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